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P o w l e c z e  s i ę  f t o s n c t i f a
.Jest je szcze je d e n  pow ód , k tó r y  tę  chw ilę

Zagadkowe wywiezienie gen. Zagórskiego.
A W IĘC NIE MA ZWOLNIENIA.

W ażn e  w y p a d k i w sp ó łczesn e  n ie pozw o 
Kły n am  zw rócić  u w ag i cz y te ln ik ó w  n a  b a r 
d zo  in te re su ją c ą  po lem ik ę , k tó r ą  p ro w a d zą  
dwa, do  sieb ie ta k  b a rd z o  zb liżone jeszcze  
n ie d a w n o  p ism a, ja k :  —  „G łos P ra w d y '4 
i c e n tra ln y  o rg a n  P . P . S. „ R o b o tn ik 11.

Z a c zę ła  się  ta  d y s k u s ja  ró w n o cześn ie  
z ch w ilą , k ie d y  P . P . S. o g ło s iła  sw ą p o m p a 
ty c z n ą  „o d ezw ę  do lu d u  p ra c u ją c e g o 14 z za 
p o w ied z ią  o p o zy c ji. Z a re a g o w a ł n a  n ią  
„G ło s P ra w d y 44 rew e lacy jn em  o św ia d c z e 
n iem , że w łaśc iw ie  (!) „ p rz e w ró t m a jo w y 44 
z o s ta ł w y m u szo n y  —  i to  p rzez  posłów  w ła  
śn ie  z —  P . P . S.

T a k  P . P . S. zo s ta ła  tra f io n ą  w  n a jc z u l
sze sw o je  ob ecn ie  m ie jsce , bo w  sam ą —  d e 
m o k ra c ję , k tó re j  się  te ra z  P. P . S. m ien i z a 
p rz y s ię g łą  o b ro ń cz y n ią , a  k tó re j „ p rz e w ró t 
m a j o w y 44 z a d a ł b e z w ą tp ie n ia  cios bo lesny . 
N a le ża ło  się sp o d z iew ać , że P. P . S. zechce 
o d p a ro w a ć  u d erzen ie  p. S tp icz y ń sk ie g o .

Is to tn ie !  M niej w ięcej w  ty d z ie ń  (!) po 
a ta k u  „G ło su  P ra w d y 44 w y s trz e lił z „ R o b o t
n ik a 44 po s. P ra g ie r  po cisk iem , k tó r y  w  p rze 
c iw n y m  obozie ta k ż e  n ie ja k ie  m u sia ł zrob ić  
w rażen ie . B o, ja k  to  już p isa liśm y , s tw ie rd z ił 
pos. P ra g ie r ,  iż p. M arsz. P iłsu d sk i o d m a
w ia ł sw ej w sp ó łp ra c y  s tro n n ic tw o m , k tó re  
go  z p o cz ą tk iem  m aja  1926 o to  p ro s iły , —  
rów nież  z a k a z a ł je j je n e ra ło m . C zek a ł n a to 
m ia s t, aż  do  s te ru  p rzy jd z ie  sam  p. W ito s , 
b y  w te d y  z c a łą  siłą  w y s tą p ić  p rzec iw  rz ą 
dow i. W  ten  sposób  o s ta te c z n ie  ob alił pos. 
P ra g ie r  k ła m stw o  o „ s trz a ła c h  w  S u le jó w 
k u 44, ja k o  p rz y c z y n ie  p rz e w ro tu , a  ró w n o c z e 
śn ie  p o d e rw a ł m ocno  w ia rę  pew nej części 
sp o łe c z e ń s tw a  w —  p ro s to lin ijn o ść  i szcze
ro ść  p. M arsz. P iłsu d sk ieg o .

M ożnaby  w ięc w n e t pow iedz ieć , że w ca le  
sp raw n ie  p rze p ro w a d z a  P . P- S. sw oje  o d łą 
czen ie  s ię  od  —  p rz y ja c ie la , k tó re  je j n a k a 
zu je  p a r ty jn y  im p e ra ty w . J e ś li  za ś  nie d o k o 
n u je  się  ono  ta k  d o k ła d n ie  i ta k  szy b k o , ja k  
sob ie  np. w ileń sk ie  „S ło w o 44 w y o b ra ż a ło , to  

x p rz y c z y n ą  są. śc isłe  d o tą d  b ard zo  zw iązk i 
m ię d zy  p iłsu d c z y k a m i a  P . P . S.

D o w o d zą  teg o  d w a  fa k ty  z o s ta tn ic h  dn i. 
P ie rw szy m  to  n o w a  re w e la c ja  „R o b o tn ik a "4, 
a  d ru g im  —  s to s u n e k  P. P . S. do św ię ta  le- 
g jo n o w eg o .

P o s. N ied z ia łk o w sk i popełn ił w „ R o b o t
n ik u 44 n ie d y sk re c ję  i zd ra d z ił ta jem n icę , k tó 
rą  b y ła  o to c z o n a  sc en a  p o je d n a n ia  m iędzy  
m in. R o m o ck im  a  so c ja lis ty c zn y m i k o le ja 
rzam i z Z. Z. K . P o k a z a ło  się, że a u to re m  
u p o k a rz a ją c e g o  rz ą d  sc e n a rju sz a  d la  te j ko- 
m ed ji b y ł sam  p . p rem je r , m in is tro w i zaś 
p rz y p a d ło  w  u d z ia le  ty lk o  ro la  a k to ra ...

N ie tru d n o  zg a d n ąć , d laczeg o  p- P iłs u d 
sk i za ce n ę  u p o k o rz e n ia  ca łe g o  rzą d u  chcia ł 
za ch o w a ć  d o b re  s to su n k i z Z. Z. K . M iano
w icie  ja k iś  czas  p rz e d te m  o g ło s ił „ R o b o tn ik  
u rb i e t  o rb i, że tu ż  p rze d  p rzew ro tem  p. M ar
sz a łe k  b y ł osob iście  u pos. K u ry ło w icz a , p re 
zesa  Z. Z. K „ . z p ro śb ą  o w sp ó łd z ia łan ie  
z n im  w  czas ie  p rz e w ro tu  i o w y w o łan ie  
s tT a jku  n a  k o le ja c h . W iad o m o , że s t r a jk  k o 
le jo w y  p rze w ro to w i w a ln ie  p o m ó g ł, a  n a w e t 
o je g o  u d a n iu  się  w ręcz  za d ec y d o w ał. T ru 
dno  p rz y p u sz c z a ć , b y  po tern  w szystk iem  
m óg ł p . P iłsu d sk i ta k  ła tw o  w yzw olić  się 
z p o d  w p ły w u  P . P . S.

w y zw o lin  o d d a la . S ą to  —  le g jo n y ... W  ro c z 
n icę  w y m arszu  k a d ró w k i p o ja w iły  się w  sz e 
reg u  p ism  ta siem co w e a r ty k u ły  w stęp n e  
i n ie w s tęp n e , po św ięco n e  „czy n o w i leg jono - 
w em u 44. M ożna je  podzie lić  n a  dw ie k a te g o 
rie : o rg a n y  kó ł. k tó re  zaw sze g rz e sz y ły  e n 
tu z jazm em  d la  „6  s ie rp n ia 44, —  i ty c h  kół, 
k tó re  d o p ie ro  po p rze w ro c ie  r. 1926 te n  e n 
tu z jaz m  w  sobie o d k ry ły . N iew ą tp liw ie  do 
p ie rw szy ch  za liczy ć  n a le ż y  P . P . S... Z je j 
o rg a n iz a c ji r e k ru to w a li się p ie rw si „ s trz e l
c y 44, a  z je j a g i ta to ró w  —  oficerow ie , I k ie d y  
d z iś  „ R o b o tn ik 14 p rzy p o m in a , że n a  w y s o 
k ich  s ta n o w isk ac h  w  w o jsk u  s to ją  leg jon iśc i 
w czo ra js i cz ło n k o w ie  P. P . S ., to  nie ty lk o  
n a leż y  w  tem  w idzieć  s tw ie rd z en ie  f a k ty c z 
nego  s ta n u  rzeczy , a le  i w n io sek  w y c ią g n ąć , 
że ro z łączen ie  się dw óch ta k  ze sobą  zm ie
szan y ch  i zw iązan y ch  obozów , ja k  p ilsud- 
c z y cy  i P . P . S ., b ęd z ie  b a rd z o  tru d n e , jeśli 
n a w e t w ogó le  nie n iem ożliw e.

D o d a jm y ż  je szcze  i to , że w rzą d z ie  p. 
M arsz. P iłsu d sk ieg o  z a s ia d a  dw óch  so c ja li
stów : pp. Mo raczę  w sk i i Ju rk ie w ic z , a  je s t  
znam iennem , że ch o ć  się w  p ew nych  c h w i
lach  ch w ia ły  s to lce  pod w szy stk im i m in i
s tram i z obecn eg o  rz ą d u , n a w e t pod p. B a r t
lom, —  fo te le  pp. M oraczew sk iogo  i J u r k ie 
wicza. p o zo s ta ły  w n a jd o sk o n a lszy m  spoko ju .

To w sz y s tk o  u p o w ażn ia  nas  do w niosku , 
że s to s u n e k  P . P . 8 . do  rzą d u  i n a o d w ró t, 
rzą d u  do  P . P . S „  p o zo s tan ie  w  g ru n c ie  rz e 
czy  ten  sam , co  d o ty c h c z a s . Z b y t silne są  m ię 
d z y  nim i zw iązk i. N ic chce ich z ry w ać  an i 
P . P . S. (sp raw a M oraczew skiogo , „6 s ie rp 
n ia 44), an i też  rząd  (sp ra w a  z k o le ja rz a m i z Z. 
Z. K.)l

Z m ien ią  się  ty lk o  ram y , w  k tó ry c h  te  
s to su n k i b ę d ą  się  o b ra c a ły . P . P . S., k tó r a  
d o tą d  o b u rącz  ap laudow ała . rząd  i do  o b y 
dw u rą k  z g a rn ia ła  k o rzy śc i, te ra z  je d n ą  p ięś
c ią  będz ie  g ro z ić  rzą d o w i, a  d ru g ą  będz ie  
w y c ią g a ła  z g es tem  b ła g a ln y m , b y  nie b ra ł 
g ró źb  d o sło w n ie  i b y  z a . t a k ą  „ o p o z y c ję 44 
z a p la ć it su b w en c jam i n a  ro b o tę  p a r ty jn ą . 
T a k i s ta n  rzeczy  za p o w ia d a ł n ie d aw n o  sam  
„G łos P ra w d y 44, c h y b a  na p o d sta w ie  —  d o ś
w iad czen ia .

B ęd z iem y  w ięc  w  n ajb liż szy m  czasie  
św ia d k am i k o m cd ji. Z ac zę ła  s ię  dość  p o w a
żn ie  i dość  d ra m a ty c z n ie  p o lem ik a  „G łosu  
P ra w d y 44 z ..R o b o tn ik ie m 44. N ic trzeba  się  j e 
d n a k  p rze ra żać . T ra g e d ji n ie  będzie . B ędzie 
ty lk o  k o m e d ja , k tó ra , się  pow lecze ... W. Z.

y
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Nowe zmiany p e r so na ln e
w M inisterstwie sprawiedliwości.

„K urjer Poznański1* donosi z W arszawy: 
W kolach politycznych k rążą  pogłoski, że 
w najbliższym  czasie m ają nastąpić zmiany 
w M inisterstwie sprawiedliwości.

W icem inister Car ma przejść do dyplom acji, 
min. Meysztowicz obejmie po naw iązaniu sto
sunków  polsko-litew skich, pierwszą naszą pla
cówkę w Kownie.

Ministrem spraw iedliw ości ma zostać Ale
ksander Lednicki. P onad to  w krótce ma ustąpić 
prezes B anku Polskiego, K arpiński, a  na j-go  
miejsce upatrzono gen. Krzem ińskiego, szefa 
departam entu  sądow nictw a w Min. spraw  woj
skowych.

(Mało praw dopodobne te pogłoski notujem y 
na odpowiedzialność „K urjera Poznańskiego14).

W arszawa. (T def. wł.). G enerał Zagórski nie 
przybył do W arszawy. Eodzina jego zaniepoko
jona tem zwróciła się do władz o wyjaśnienie, 
które odpowiedziały, że nic o zwolnieniu gene
ra ła  nie wiedząf?).

Paktem  jest jednak, że generał Zagórski 
w ubiegłą sobotę w tow arzystw ie przybyłego 
z W arszaw y kapitana Mitadowskiego opuścił 
Wilno, a podróżni., jadący, pociągiem Zongala—

W arszawa. (Tek wł.) Dziś w południe po
wrócił z Kalisza prem jer Piłsudski i przyjął 
wiceprómjera B artla. W leeprem jer referow ał 
p. maszałkowi ustalony na poprzednich konfe
rencjach zainteresow anych m inisterstw  projekt 
zmian uposażeń urzędniczych.

Rozpatryw ane były dwa projekty: m inister
stw a skarbu  i m inisterstwa kom unikacji. Do 
czasu załatw ienia tego projektu szczegóły trzy. 
manę są w tajem nicy(!) W bieżącym tygodniu 
prawdopodobnie w czw artek lub w piątek od
będzie się posiedzenie rady  m inistrów  poświę

c o n e  ostatecznem u załatw ieniu te j spraw y.

Ustawowe regulowanie  umów zbiorowych
W arszawa. (Teł. wł.) M inisterstwo pracy

W arszawa. (Telef. wł.). Na w czorajszej roz
prawie przeciwko generałow i Żymierskiemu ze
znawał kapitan  W ładysław  Rudom ino, referent 
depart. budow nictw a, k tó ry  przygotow yw ał re
fera t o zakupienie tysiąca gaśnic od Zielińskie
go. Z kolei św iadek Lmiljan Łagodziński zeznał, 
że prowadził za. pieniądze Kwiecińskiego in te
resy.

Kwieciń.-ki był nom inalnym  współwłaścicie
lem s/< m ajątku Żółków w Hrubieszowskiem , 
św iadek zaś A . Kwieciński był podstaw ioną 
osobą, przez F rancuza Ccppe.

W arszawa, widzieli go w Grodnie.
Dowiadujem y się po zbadaniu sytuacji na 

miejscu, że generał Zagórski opuścił Wilno, nie 
było to  jednak  zwolnienie, został bowiem odda
ny przez władzp śledcze na Antokolu innym  
władzom. Gdzie jest obecnie generał Zagorsk! 
nie wiadomo. Że nie jest on zwolniony, to  wię
cej niż pewne.

JESZCZE W B. TYGODNIU.

eodawców i pracownik ów do zaopinjow ania 
w drodze ank ie ty  projekt rozporządzenia P rezy 
den ta  R zplitej o umowie zbiorowej.

Rozporządzenie to  ujmie w normę praw ną 
zawieranie umów zbiorowych m iędzy pracow ni
kam i i pracodaw cam i, k tóre od szeregu 1alt 
przyczyniają się w znacznym stopniu do poko
jowego regulow ania w arunków  pracy  i płacy. 
Obecnie spraw a umów zbiorowych jest uregulo
w ana ustaw ą jedynie na terenie byłego zabo
ru pruskiego i to  w  sposób bardzo ogólny.

NIE BĘDZIE ZMIAN W  P. K. O.

W arszaw a. (PAT.). Pogłoska, podana przez 
dzienniki wczorajsze o m ającej rzekom o n as tą 
pić nom inacji płk. Bilego na stanow isko preze
sa P. K. 0 „  nie odpowiada w najm niejszej mie*

Potem  świadek generał Mieczysław Dąbrów* 
ski, były  szef departam entu  budow nictw a, do
wódca 7 dywizji piechoty w Częstochowie, ze
znawał, że słyszał od B arańskiego, iż dzieją się 
„szopki44 z próbam i gaśnic, popiera się bowiem 
Zielińskiego, z czego w ynikałoby, że próby są 
zbyteczne. Dalej zeznawał, że pułkow nik Tali- 
szewski popierał firmę. Zielińskiego, jako  firm ę 
krajową, i dającą  najodpow iedniejsze gaśnice. 
Pozatem  zeznaw ał szef adm inistracji an n ji ge
nerał M ajewski.

Hakata  gdańska  znów się irytuje,
powodem w izyta p. Kamela u p. P rezydenta 

w Gdyni.

G dańsk. (PAT.). J a k  wiadomo, w czasie po
bytu  P. P rezydenta Rzeczypospolitej w Gdyni, 
przybył tam  w ysoki kom isarz Ligi Narodów, 
prof. van Hamm el i został p rzy ję ty  przez P. 
P rezyden ta  n a  s ta tk u  „G dynia41.

P rasa  niemieeko-gdańska. uw aża te  odwie
dziny conajraniej za dziwne, gdyż w edług niej, 
w ysoki kom isarz Ligi je s t ty lko  rozjem cą, a je 
go siedzibą urzędow ą je s t G dańsk. P rasa  nie
m iecka w G dańsku uw aża, iż w ysoki kom isarz 
nie powinien był iść do Gdyni w czasie uroczy
stości, k tó re  zdaniem  pism niem iecko-gdańskich 
m iała charak te r antyniem iecki.

NOWE PRZEŚLADOW ANIA DUCHOWNYCH 
PRAW OSŁAW NYCH.

W arszawa. Z Moskwy donoszą, że władze 
sowieckie aresztow ały w Moskwie 25 duchow 
nych praw osławnych, a w tej liczbie trzech bi
skupów. W szyscy aresztow ani będą wysiedleni 
na w yspy Sołowieckie.

Jesienny sezon w  Rabce
jest najpogodniejszy.

Jesienny sezon w  Rabce
jest najtańszy.

W  jesiennym  sezonie niema tłoka
w łazienkach i w jedynem w Polsce 
nowocześnie urządzonem innalatorjum

W jesiennym  sezonie kwitnie życie
towarzyskie w Kasynie.

W  jesiennym  sezonie każdej chwm
można otrzymać pokoje w hotelu 
zakładowym i licznych pensjonatach.

Doskonała komunikacja kolejowa I auto
busowa. Informacje pewne tylko w Ko
misji Zdrojowej i Zarządzie Zakładu 

Kąpielowego w Rabce. 904

Decydirące na rady w  spraw ach
ZATW IERDZENIE OSTATECZNE

i opieki społecznej przesłało organizacjom pra- \  rze prawdzie.

D a ls z y  ciąg p ro c e s u  ge n . Ż y m ie r s k ie g o .
AFERA GAŚNICOWA.
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niern sokiem.
Sen. P o sn e ę  p o d k reś la  w . R o b o tn ik u 1 

kon ie cz n o ść  zw ró ce n ia  baczne j  'u w a g i  r a  
n ie p o k o jąc e  p o m y s ły  p ru sk ich  m il i ta ry s tów .

„Zam iast dla pracy poż\ tecznej dzieci, 
chować, zamia«t pracow ać dla dobra ku ltu 
ry, zam iast nowe; wartości ku ltu ra lne tw o
rzyć, narody  pod wpływem tak ich  bezczel
nych  prow okacji myśleć muszą o bezpie
czeństw ie ju tra , o bezpieczeństw ie granicy 
i zam iast miecze na lemiesze przekuwać, 
muszą myśleć skąd wziąć potrzSbne na 
zbrojenia środki11!
P o m y s ły  p ru sk ie ,  opublikow-ane p rze : 

odw aż n y ch  p ac y f is tó w  n iem ieck ich ,  zan ie
p o k o i ły  n a w e t  soc ja l is tów . Z a t rw o ż y ł  się o 
p o k ó j  ś w ia ta  be lg ijsk i soc ja l is ta ,  m in. sp raw  
z a g ra n ic z n y c h  Y rtn d e iw e ld ep g  zdan iem  ser. 
P o s n e r a  i M ię d z y n a ro d ó w k a  pow inna  się za 
j ą ć  t ą  sp raw ą .

„Jest, rzeczą M iędzynarodówki zwrócić 
uw agę na dokum enty, ogłoszone przez pa 
cyfistów  męmieckich. Nie sposób milczeć 
wobec dowodów oczyw istych tak iej złej wia 
ry . P iętnow ać m ilitaryzm y w szystkich k ra 
jów  i rządów, opowdadaó o zam iarach imper- 
ja iistycznych  Polski a poeichu u siebie 
„w konspiracji11, jakże przejrzystej i jaw 
nej — gotow ać plany  w ojny na odległą me
tę, jest to szczyt pcrfidji, k tórej k lasa ro
botn icza niem iecka nie może nie napiętno 
wad11.
D o ty c h c z a s  j e d n a k  zaw sze  M ię dzynaro 

d ó w k a  a m s te r d a m s k a  p r o te s to w a ła  p r z e c :w- 
k o  im peria lizm ow i fa sz y s to w sk ic h  W łoch  
lu b  A nglji ,  a le  n ie d o s t r z e g a ła  m il i ta ry z m u  
n iem ieck iego .  .

3 obozy w miastach polskich.
R a d o m sk ie  „ H a s ło 11 p o d a je  n a s tę p u ją c ą  

s t a t y s t y k ę  w y b o ró w  do rad  m ie jsk ich  w  zie
m i sa n d o m ie rsk o - rad o m sk ie j :

R adom  i
K ońskie
S taszów
Opoczno
Opatów
Kozienice
W ierzbnik
Kamienna
Ostrowiec
Szydłowiec
Razem
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Z ze s taw ien ia  te g o  w idać ,  że w  m ia s ta c h  
po lsk ich  w a lc zą  z sobą  t r z y  g łó w n e  obozy: 
c h rz eśc i ja ń sk o -sp o łcc zn y ,  so c ja l i s ty c z n y  i 
ży d o w sk i .  T e n  o s ta tn i  jest n ie s te ty  wszędzie 
n a js i ln ie jszy .

0  sprawiedliwość ttSa urzędników.
„ N o w y  K u r j e r 11 s tw ie rd z a ,  żc sp raw ie d l i

w e  ż ą d a n ia  u rz ę d n ik ó w  i k o le ja rz y  p o w in n y  
b y ć  uw zg lędn ione .

„G dyby opieszale i lekkom yślne tra k to 
w anie przez rząd kw estji sprawiedliwego u- 
regulow ania płac urzędniczych miało dopro
w adzić do tak  sm utnych i szkodliw ych po
czynań jak  s tra jk  kolejow y, odpow iedzial
ność za te  rujnujące państw o poczynania 
spadłaby n a  tych , k tó rzy  zanadto  lekcew a
żą dotychczas lo ja lny  głos urzędników  pań
stw ow ych, słusznie upom inających się bezo
wocnie od szeregu la t, jedynie o spraw iedli 
we Ich traktow anie.

J a k  urzędnicy państw ow i (a więc i kole
jarze) nie powinni lekkom yślnie ch w y taćV ‘3 
w  swej sam oobronie środków  zby t hazardo
wych, ta k  też rząd poczynania n i swemi nie 
powinien w ytw arzać drażniącej urzędników 
atm osfery11.

W ybory do samorządów.
BURMISTRZ L1DY.

Lida. (A IV). W  w yniku wyberćW ^do magi
s tra tu  Ol. Lidy, obrany został burm istrzem  do
tychczasow y burm istrz Bergm ann, k tó ry  ot-zy- 
m ał 17 głosów sanacji, narodow ego związku 
żydowskiego, lewicy polskiej i żydowskiej 1 
głos białoruski. K andydat koła ebrześeijań.-kc- 
narodow ego A ntoni W ismun i otrzym ał 7 gło
sów: koła chrześcijańskiego i żydów asymiła ;c- 
rów. W iceburmM rzem został inż. Pupko, r-a 
którego padły to same glosy, co na burmistrza 
Bergma.nua.

W ŁADZE M IEJSKIE W  SIEDLCACH.
Siźdlce. (AM/). W ładze mii i k ie  SYdKc 

u konsty tuow ały  się ostatecznie, jak następuję* 
P rezes rady  miejski*; jtrof. A lkcsander FeiM 
(PPS.), w iceprezesi: adw okat W ładysław  Śla-tki 
i dr. M ScL leieher.ifrezyd uit m iasta —  Ignacy 
Kuoeckf z Lublina (PPS.), w ięaprezydont Słą- 
womir Laguna, ław nicy: Gra-bowcki, P tasiński 
i Głuchowski.

Kodeks clri€śclpisl®-sp©lcciiu
(1.) IV ubiegłym  miesiącu ukazaio sic w pa- 

ryA iem  wydawnictwie: ..Edition- -Spes*1 — d u d 
ko. któse p iew ątp łiw jp  liedzie miało olbrzymie, 
znaczenie dła św iatow ego ruchu chrześcijnńskn- 
społecznego. Nosi ono ty tu ł: „Code so c ia l^ *), 
a zawiera zbiór tez społeczne-ekonom icznych, 
opracow anych na zeoraniaeh 4. zw. „M iędzyna
rodowej Unji studjów  społecznych11 pod prze
wodnictwem kard . Merciera w jego pałacu bi
skupim  w Malines w Belgji.

Można je śmiało określić jako ..Kodeks 
chrzeScijańsko-spoleczny11. Jp st bowiem wszech
stronną syn tezą  „katolicyzm u społecznego11, —  
podaje odpowiedzi na w szystkie ważniejsze py
tan ia z dziedziny socjologij i ekonom ii; —  od
powiedzi oparte  zaw7sze o niewzruszone podsta
wy chrześcijaństw a i nauki Kościoła kato lick ie
go. Ma za sobą au to ry te t w ielki: doborowego 
kom pletu kato lick ich  ekonom istów , socjologów, 
polityków , m oralistów  i filozofów (z Polski prof. 
Górski z Lublina).

P ierw otnie, k iedy  pow stała „U nja11, miano 
zam iar (w r. 1020) zająć się ty lko  szeregiem 
kw estyj z zakresu zagadnienia robotniczego. 
W m iarę jednak  rozwoju p rac",.U nji11 rozsze
rzono stu d ja  tak , że w ydane obecnie tezy stą^ 
nuwią fak tyczną syntezę społecznych zasad k a 
tolicyzmu. P onad to  —  na żądanie kard . Mer- 
ciera —  uzupełniono ją  krótkim  wywodem filo
zoficznym, socjologicznym , tw orząc w ton spo
sób ram y „św iatopoglądu chrzcścija.ńsko-spo- 
łecznego11.

Ten zbiór tez społecznych dzieli się na pięc' 
rozdziałów , poprzedzonych socjologicznym 
wstępem.

PODSTAW OW A ZASADA.
Niezmiernie ważnym je st „w stęp11. Stanow i 

on p unk i w yjścia do tez następnych, — form u
łuje zasadę, n a  k tórej opiera się cały ^ k a to li
cyzm społeczny11.

T a  zasadą j° s t uznanie, że „człowiek ma 
sw oją osobowość i w łasny cel indyw idualny '1. 
Jed n o stk a ' jednak  „nie w ystarcza samej sohic11; 
stw orzona je st zresztą  do życia społecznego. 
D latego „K odeks11 odrzuca indyw idualizm  jako  
zasadę życia społecznego.

Z drugiej stro n y  „K odeks11 odrzuca tc  sy
stem y, k tóre, w przeciw ieństw ie do indyw idua
lizmu, przeceniają p raw a soołeczności (ubó
stw ienie państw a, narodu, klasy). „Chrześci
jańsk i myśliciel... trzym a się dwóch zasad: god
ności ludzkiej, osoby i konieczności społeczeń
stw a11.

N astępne tezy są  rozwinięciem te j p o d sta 
wowej zasady  i próbą uzgodnienia praw  jedno
stk i z praw am i społeczeństwa. Sformułowano 
je, trzym ając się podziału życia ludzkiego na 
pięć zasadniczych objawów: życia todzinnegu, 
obyw atelskiego, zaw odowego (ekonomicznego), 
międzyiv)rodewego i nadprzyrodzonego.

ŻYCIE RODZINNE.

Jego  źródłem je st „m ałżeństwo, swobodnie 
zaw arte i nierozw iązalne, podniesione przez J e 
zusa C hrystusa do godności sak ram en tu11. Ce
lem rodziny je st „zjednoczyć małżonków i, na
stępnie, p rzekazyw ać i rozw ijać życie aż do 
doskonałości m oralnej, u trzym yw ać rodzaj 
ludzki11.

T ej zasadzie sprzeciwia jaę  in sty tuc ja  roz
wodów... W ładze publiczne, k tó re  m ają obowią- 
z c k ljp rzy jąć  i utw ierdzić praw o przekazyw ania 
życia przez m ałżeństw o, w inny zwalczać w szyst
ko to, co się sprzeciw ia tem u praw u: propa
gandę niemoralności. dezorganizację pracy, zły 
podział dóbr lub ciężarów publicznych11. Rodzi
na m a praw o do państw ow ego zahezpieczenń , 
przed t"m , co jej grozi rozbiciem.

W w ychowaniu dziecka winny współdziałać: 
rodzina, .szkoła. Kościół, państw o i zawód.

Obowiązek wychowania spada na rodziców. 
Ci jednak  nie mogą mu sam i podołać. W inni 
w spółdziałać z wymienionemu czynnikam i, k tóre 
się powinny spo tykać na terenie szkoły w h ar
monijnej współpracy. „Jeśli państw o nie je s t 
jednolitem  pod względem wiary, ma się posta
rać, by w jego zakładach łączyły się, o ile mo
żliwe, dzieci tegosam ego w yznania11. J e ś l^ z a ś  
w arunki na to nie pozwolą, „przynajm niej na- 
uczania religjj winno się udzielać oddzielnie 
d ła każdej ka tego rji młodzieży przez ukwalifi- 
kow anego nauczyciela11.

Rodzina ma praw o do posiadania m ajątku 
i do przekazyw ania go. Dziedziczenia winno 
być zagw arantow ane tak , by „m ajątek  nie byl 
obciążony nadm iernem i podatkam i przy zmia
nie właściciela i by był chroniony przed roz- 
proszkowaniem  przez podział11.

ŻYCIE OBYW ATELSKIE.
Na* państw o sk ładają s-ię trzy  czynniki: spo 

łcczeństw o, tery to rjum  i w ładza. Państw o ma 
prawo suw erenności na swojem tery torjum , ale 
z innemi państw am i łączy je  stosunek  „w spół
zależności11 (interdcpendancc).

P aństw o ma źródło w naturze ludzkiej (nie 
w kontrakcie lub akcie gw ałtu). Z n a tu ry  też, 
stw orzonej przez Boga, .pochodzi konieczność 
władzy. S tąd  zdanie św. Paw ła, że „w szelka 
w ładza pochodzi od B oga11, —  a  więc jej za 
sadaf^sposób zaś zorganizow ania w ładzy Dależy 
cło ludzi i przez nich się dokonuje! S tąd: dla 
katolicyzm u niema jedynych lub niezmiennych 
form ustro jow ych; to  też katolicyzm  „przy j
muje, jak  każdą inną, dem okratyczną formę 
rządów, t. j. w iększy lub m niejszy udział ludu 
w rządach11. K ato lik  ma więc prawo przenosić 
jedną formę nad drugą, byle nie sprzeciw iała 
się „zasadom  rozumu i m oralności chrześci
jańsk ie j11.

Zadaniem  w ładzy je st „przedew szystkiem  
chronić i gw arantow ać praw a jednostki i orga
nizmów, k tó re  państw o zawiera... —  d a ltj po
pierać, dla całości członków społeczeństwa, 
w zrost dóbr m atcrja lnych |'um ysłow ych  i mo
ralnych11.

Jed n o stk a  „ma praw a wcześniejsze i w yż
sze od wszelkiego praw a pozytywnego'* (pań
stw owego). P aństw o winno chronić „w ćność 
osobistą nic ty lko  przed atakam i zewnętrzne- 
mi, ale i przed nadużyw aniem  samej wolności...11

W-spólość zajęć, interesów , k u ltu ry  i t.- d. 
tw orzy k lasy  społeczne. W ykazują one ten 
dencję do skupiania się. „K lasa organizuje się 
na podstaw ach praw nych, kiedy sio, podporząd
kow uje interesow i ogólnem u państw a, —  kiedy 
się skupia jako  elem ent konsty tu ty w n y  orga
nizacji szerszej, społeczeństw a, —  i k iedy  Mży 
do jedności z innemi k lasam i11.

Kościół i państw o m ają odrębne cel". Ale 
ponieważ skup ia ją  tychsam ych ludzi, w inny ze 
sobą współpracować. Są cztory form y stosunku 
państw a do K ościoła: 1) po rozgraniczeniu
spraw  w łaściw ych obydwom  -instytucjom  regu
luje się- „m aterje  m ieszane11 w doskonalej har- 
monji, a państw o „ogłasza się publicznie pań 
stwem  kato lick icm 11; 2) państw o przyw łaszcza 
sobie suprem ację nad  Kościołem w rzeczach 
czysto relig ijnych; 3) konkordat; 4) rozdz iił 
Kościoła od państw a, przyczem  K ościół ma je 
dynie praw a jednego ze „stow arzyszeń11. Z nich 
czterech najlepszym  je st pierwszy stosunek. 
Drugi należy odrzucić bezwzględnie. T rzeci lub 
czw arty m ożna przyjąć- w pewnych w arunkach

*) „Code somaT1, rsęulssc d b m c ^ y n lh e se
s.ociale catholiąue, „E d itio r gpes11, 17. 
Soufflot, Taris (V-e), 1927, pg. 142

rue

Niemieckie przygotowania do w r p y .
„Di? M enschheit1( o pianach reorganizacji „R ciehsw ehry“.

A m ija polska uchodzi w  kołach" „RelchsweK- 
ry “ za znacznie gorszą od niemieckiej Gdyby 
nawet- liezeonie dw ukrotnie przew yższała ar-i 
m ję niem iecką, to jeszcze nie m ogłaby jej sp ro 
stać. Silą arm ji polskiej je s t jej oparcie o An- 
glję i F rancję. G dyby A nglja przestała  się u -  
teresow ać Polską, to  -zdaniem oficerów nienre- 
ck-ich Francja w razie ko-ufliktu niemiecKo-pol- 
skiego zachow ałaby neutralność.

Mięta,ryści niemieccy m ają więc bardzo do
bre mniem anie o jakości armji niem ieckiej. 
Ale liczebnie armjn, niemiecka- jest siabą. W o
bec tego kierow nictw o .R eicbsw ehry11 przygo
towuje; ja k  twierdzi „Die M enschheit11, plan 
gu tntow nej reorganizacji armji. P lan  ten  m a 
być przedłożony Lidze Narodów  i pozornie ma 
być dostosowany do przepisów tra k ta tu  w er
salskiego.

Cala siła zbrojna Niemiec ma liczyć nadal 
115,000 żołnierzy, z czego 15.000 przypada na 
flotę. Żołnierze ci mieliby służyć 12 la t, ale ty l
ko trzy  w  służbie czynnej. Pozostałe dziewięć 
la t służyliby w rezerwie. W  ten sposób w  nie
długim czasie arm ja niem iecka liczyłaby 345 
tys. ludzi w rezerwie, czyli ogółem 460 tysięcy 
żołnierzy. Arm ja ta  byłaby najlepiej w yszko
loną ze w szystkich arrn-ij europejskich

Gdyby zaś w edług innego pro jek tu  służby 
czynna trw ała 4 la ta , to  corocznie przechodzi
łoby do rezerw y około 30 tys. ludzi Po 10 
latach Niem cy rozporządzałyby około 350.000 
doskonale wyćwiczonych żołnierzy. T aka a rm ji 
zasilona jeszcze tysiącam i żołnierzy z w ojny 
św iatow ej w ystarczyłaby, zdaniem kierow ni
ków ..Reichswehry11 do rozpraw y z Polską,

P lan y  reorganizacyjne zm ierzają niety lko 
do podniesienia siły liczebnej, lecz także do 
zwiększenia spraw ności 'm obilizacyjnej „Reichs- 
w ehry11. Chodzi o to. by  stw orzyć jak  najwię
cej ośrodków organizacyjnych i o rozmieszcze
nie arm ji ja k  najbliżej gianic. W edług jednego 
z licznych projektów  m a pow stać aż 8 d /w i- 
zyj po trzy  pułki p iechoty i 1 czteropułkow a. 
Ósma dyw izja ma być umieszczona n a  Śląsku, 
podczas g d y  3-cia dywizja rozlokow ana d o 
tychczas n a  Śląsku i w  Brandenburgji m a być 
skupiona w samej ty lko  B randenburgji naprze
ciw W ielkopolski.

W ażna rola- przypada w  nowych projektach 
reorganizacyjnych stow arzyszeniom  w ojsko
wym. Istn ie je zam.a.r. b y  te  30 względm e 40 
tys. ludzi, k tó rzy  m ają corocznie w stępow ać 
do armji, b rać jedynie z nacjonalistycznych or- 
ganiizacyj wojskowych, jak  „Stahlheim 11, ..W ehr 
-wolf11 i t. p. Po 3 lub 4 la tach  służby czynnej 
żołnierze ci w racaliby  do sw ych organizacyj 
i tam  szerzyliby wiedzę wojskow ą. W  ten spo
sób -wzmocniłyby się organizacje prawicowe, 
a osłabłyby lewicowe, co oczywiście nie byłoby 
bez wpływu na w ynik w alki o ste r rządów  
w Niemczech.

Z lakierni to  planami zam ierzają podobno 
Niemcy otw arcie w ystąp ić w Genewie. Być 
może. że p lany te  będą zrealizowane. Skoro 
bowiem świat- nie chce się rozbrajać, skoro  
■konferencje rozbrojeniowe są  zupełnie bezsku
teczne, to  i niemiecki plan zbrojeń, u k ry ty  pod 
niewinną formą „reorganizacji11 ..Reichswehry11 
ma pewne szanse urzeczyw istnienia. S. S.

R adykalny  tygodnik  pacyfistyczny ..Die 
M cnschhclt11 umieśpił, jak  już donosiliśmy w uh. 
miesiącu dłuższy arty k u ł o reorganizacji arm ji 
niemieckiej. A rtykuł ten od.-donil sprytne pla
ny niemieckich nulitarcstów , k ;óre w razie 
urzeczywistnienia uczyniłyby z ^ ro z b ro jo n y ch 11 
Niemiec znowu w ielką potęgę w ojskową.

P lany, którem.i zajęta się ,-Die M enschheit11 
a mianowlcib plany maj. S tephantego i bar. 
von F-reiberg-Alimendingera, do tyczą  reorgani
zacji ..R eichsw chw 11. Ona ma być trzonem nie
mieckiej siły  zbrojnej, natom iast różne organi
zacje wojskowo jak  ..S-tahlhehn11, „W ohrwolP1 
etc. m ają odgryw ać rolę pomocniczą.

Zdaniem m ilitarystów  niemieckich „Tlcichs- 
w ehra11 posiada- wielką w artość bojową, a to 
dzięki ternu, że jest, złożona z ochotników. 
T ra k ta t w ersalski nie pozwala Niemcom na 
tworzenie .armji opartej na powszechnym oho- 
wią.zku służby i z, tego podobno dowódcy 

Koicl.-wchry11 są, zadowoleni. Gdyby bowiem 
istniał przymus służby wojskowej, to  w szere
gach arm ii niemieckiej znaleźliby się *soejali- 
ści i komuniści, a w tedy „R eiehsw ehra11 byłaby 
duchowo rozdartą , m osknnsnlidnwnną, nieje
dnolitą. T eraz zaś ..Reieh-.wehra11 jest przeni
kn ię ta  naw skróś duchem nacjonalistycznym

i militarnym.
Również długi okre służby w ojskowej jest 

zdaniem niektórych oficerów niemieckich oko- 
hcznością korzystną, ho w najbliższej wojnie 
nie ilość, łącz jakość żołnierza odgryw ać bodzie 
doe.\ dąjącą  rolę. Na nowoczesne wyszdkolenie 
żc-1 morzu potrzeba conajm niej la t trzech.

G enerałow ie pruscy m ają więc o „Rciehs- 
wchrzo11 hard/.o dobrą, opi.nję, natom iast lekce
ważą limo arm je europejskie.

Arm ja francuska jest. w cdłuc leli mnicma- 
n‘a. właściwie milicją, niedostatecznie, ho zbyt 
krótko ćwiczoną. J e s t  cnpraw da doskonale 
u yposażoną technicznie, jest, liczną i opiera się
0 długie łańcuchy nowoc/zesnych tw ierdz, ale 
duch w niej jest gorszy niż w arm ji niem iec
kiej. TJlega wpływom pacyfizmu i socjalizmu
1 dlatego niohardzo się nadaje do wojny ofon- 
zywnej.

W yżej szacują. Niemcy ar,mję w łoską, ho 
w organizacjach faszystow skich jest duch do
skonały.

Arni;a aus.trjac-ka nie wchodzi w rachubę; 
ji t ona gw ardją socjalistyczną. Arm ja czeska 
ji-st doborowa, ale nio może być użyta prze
ciwko Niemcom 7,o względu na, ogrom ny odse
tek Niemców, znajdujących się w jej szeregach.

Rząd przeciw
„num erus clausus14?

J a k  donosi PA T z W arszaw y, kom :sja  zrnw  
ców przy kom itecie politycznym  R ady  Mini
strów  uchw aliła wniosek, że przy przyjm owaniu 
studentów  do wyższych zakładów  naukowych" 
nio należy kierow ać s;ę względami -narodow m i 
lub wyznaniowemu i że należy w ydać zarzą
dzenia odpowiednie, w prow adzające te  zasady 
w życic. N ależy p.rzytcm w ydać je  w  takim  
czasie, aby  zrealizować ich w  roku  szkolnym 
1927-28 ni" n ‘o stało  na przeszkodzie.

W  związku z tą  uchw alą, m inister ośw .aty 
okólnikiem do rek torów  szkół akadem ickich 
przypom niał treść okólnika z 20 w rześnia 1926 
roku Nr. IV  SW. .9810.26, zaznaczającego, że 
ograniczeni© liczby przyjm ow anych studentew . 
w razie nasuw ?jacej się konieczności, wm ne 
odbywać się ściśle w edług art. 86 U staw y 
o Szkołach A kadem ickich i okólnika z dnia 25 
września- 1925 r. N r. 10370, IV. 25, stwierdzn- 
jącego. żc przewidziane ustaw ą ograniczonie 
przyjęć nio powinno być uw ażane za ogranicze
nie procentow e liczby p/yjm ow anych kandyda
tów' poszczególnych narodo-wości lub wyznań.

fiozłam w partji Radścza.
Socjalistyczne pismo z M arburga (w Sio- 

wenji) „yolk-sstiinmc11 przynosi sensacyjną w ia
domość, że ca ła  krajow a, słow eńska, o rgan1 -.a- 
cja partji chłopskie! Radicza przeszła ofięja oją 
do stronnictw a socjalistycznego. S tało s-ię to na 
skutek  nieporo/um ienia z Radiczem . T o ■wyda
rzenie uwur/ają. za początek końca, partji R sdi- 
cza, która w Słowonji m iała dożo zwolenników 
wśród ludności chor\vacki"j tam  nńeszkająeoj.

.Tost, to następstw o i kara  radykalizm u i de
m agogii. k tó re  szerzył ten ponularny ongiś try 
bun chłop-A! w Ghorwacji. Przmrzucał się od je 
dnego programu do drugiego. To wojnie en tu 
zjazmował się katolicyzm em , potem  przeszedł 
do i— M iędzynarodówki chłopskiej w Moskwie.
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Kraków, ul. Karmelicka 9.

Wrażenia z podróż? dc itoch .
II. Do program u obecnego rządu we W ło 

szech należy m. in. odkopanie m iasta H erkula
num Miasto to , podobnie jak  Pompei i S tabje 
w 63 r. po  n. Chr. mocno uszkodzone przeu trz ę 
sienie ziemi, a  w  79 r. zniszczone przez Wp.ziu- 
w jusz, leżało bezpośrednio nad morzem i mia
ło  port, z k tó rego  dziś niem a śiadu. S trabo 
■wspomina że wzgórze, na kłórtsm leżało Her- 
ku laaum , by ło  przyjem ne na pobyt. le tn i z po
wodu klim atu  m orskiego i południowo-zacho
dnich w iatrów . W  H erkulanum , k tó re  R zym ia
nie zdobyli w S9 r. przed Chr., była. też w illa 
cesarska, w  której bardzo długo więziono A gry 
pinę, wdowę po G erm aniku. W ilię tę  zburzy! 
ze zem sty syn  jej K aliguła. K iedy podczas 
wspom nianej ka tastro fy  W ezuw jtt-z wwz.ucił 
na Pom pei i  S tab je na,przód g rad  drobnych k a 
m yczków, a  następnie zasypał je  w arstw ą po
piołu, g rubą na 7— 9 metrów, to  na. HeikuJa- 
num, jako  najbliżej W ezuw jusza Jeżące, sp łynął 
z k ra te ru  strum ień law y ta k  nagle, że zburzył 
bromzowe i m arm urowo posągi, s to jące  n a  m iej
scu puDlicznem, a  m iasto pokrj'1 grubą w ar
stwą, dochodzącą do 20 m. grubeści. Ocaleni 
m ieszkańcy Pom pei, kopiąc ko ry tarze , mogli 
się dostać  do swycn m ieszkań i zabrać wiele 
drogocennych przedm iotów, czego w  H arkula- 
num. zalanem g rubą i jak  kam ień tw ard ą  w ar
stw ą  law y nie m ożna było uczynić. Ta oko
liczność tłum aczy nam , dlaczego w  Pompo1 
w7g"ędnie ta k  m ało rzeczy znaleziono i dlacze
go rząd w iotki, p rzystępując do odkopania. 
H erkulanum  spodziew a się w ydobyć n a  jaw  
wiele cennych przedm iotów , w ażnych dla bisto- 
rji s ta roży tne j sztuki.

Pont1 Tam tu  hisforję odkopania. Pompę 
i m iasta S tabje, n a  k tó rych  wznosi się dziś ru 
chliwe miasto C astellam m are di S tabia. ta k  na 
zw ane od castehum , dziś w  ruinie, wzniesione
go przez cesarza. F ryderyka II. W spomnę ty lko, 
że i  w H erkulanum  kopano początkow o jak  
i w Pompei, dorywczo bez planu. Kopiąc otwór 
w k ierunku  pionowym natrafiono n a  staroży
tny teatr, k tó ry  m ógł pomieścić około 3000 w i
dzów. T ea tr  ten  choć odkopany, leży dziś jesz- 
oze pod law ą, a prowa i? ’ do niego 84 schodów. 
GS kopano  toż w spaniałą willę, w k tó re j znale
ziono oprócz bogatego zbioru papyiusów , kilka 
dobrze zachow anych posągów  i biustów , m ar
m urow ych i bronzowych. k tó re  dziś są  ozdo
b ą  Muzeum narodow ego w Neapolu,

W  Pompei prowadzi się roboty naukow o 
i systematwcume, praw ie bez przerw y już od 
1860 r. do obecnej chwili, w  Herkulanum zaś 
rozpoczęto robo ty  na polecenie M ussoliniego 
dopiero w  naju bieżącego roku. R oboty te  będą 
trudm“ ze w zględu n a  grubą, skam ieniałą lawę 
i kosztow ne, bo tiaeba będzie zburzyć- w iększą 
cześć miar teczka Resina, k tó re  pow stało n a  za- 
łanem  H erkulanum ,. Z okazji rozpoczęcia robót 
odbyła się w  m aju w ielka uroczystość, w Któ
re j wziął uuział k ró1 w łoski, rząd, uczeni, ko- 
rcspon^emcś zagraniczni.

P ierw szy bró i uder. srebrnymi -kilofem 
w  tw ardą skom pę czarnej lawy, z pbd której 
spodziew ają się w ydobyć n a  jaw  większe niż 
w  Pom pei skarby . Są jednak  i pesym  ści. Opie
ra jąc  się n a  pisarzach starożytnych, k tórzy  
Pom pei nazyw ają  celebrem Caropaniae urbem, 
a H erculauum  f ylko onpidum, uiero-kuja o r: tej 
całej akcji w iększych rezultatów . Poniekąd ja 
ko dalszy ciąg te j uroczystości odbyw ały si° 
przez H lk i  dar przedstaw ienia klasycznych 
d ram a „ów w  klasycznym  teatrze |  Pompei, 
obliczone na kieszeń.e Anglików. Na p rzedsta
wieniu A lcestis E ui'y»nidesa był obecny także 
kró l w łoski ze sw oją świtą.

C astellam m are, lipiec 1927 S. B.

Weterani z Ameryki u Prezydenta.
P. Prezydent. Rzeczczypospolitej przy ją ł na 

Zam ku na. specjalnej audjencji w ycieczkę we
teranów  arm ji polskiej z A m eryki w liczbie 
150 osób. W  imieniu w ycieczki przemówił por. 
Wilk, po k torego mowie uczestnicy wycieczki 
wnieśli okrzyk na cześć P. P rezydenta R zeczy
pospolitej. N astępnie odbyło się półgodzinne 
zebranie, w czasie k tórego  P. P rezydent infor
m ował się o w arunkach życia Polonji w Ame
ryce.

Wyświęcenie p. Wt. Lewandnwicza.
P. W ładysław  Lewandowicz, jeden z zało

życieli i d ługoletni przyw ódca „Odrodzeń-a1* 
oraz red ak to r „P rądu11 przy ją ł święcenia kaalań  
skie. Uroczystość odbyła się w  dn. 7 bm. w Ja - 
smńeu pod Grójcem podczas Mszy św. celebro
wanej przez ks. b iskupa Galla.

W  dn. 8 bm. o godz. 10 rano ks. W ładysław  
Lewandowicz odpraw ił w kościele OO. M a la 
nów n a  Bielanach pod W arszaw ą prym icyjną 
Mszę św. Nowemu kapłanow i składali życzę iia 
liczni tow arzysze pracy  w  ruchu katoiicke-spo- 
łecznym . R edakcja „Głosu N arodu '1 życzy mu 
-ównież, by  nowym okresie pracy dla dobra 
K uściola i Polski zbierał nadal jak  najpiękniej
sze owoce.

Kradnę...
W głównym  urzędzie pocztow ym  w K atow i

cach nopełniono defraudację w w ysokości 10 
tysięcy  zł. Pod zarzutem  te j m alwersacji a re
sztow ano dwóch urzędników .

W  Żyrardowie aresztow ano niejakiego Mar- 
ja n a  Jurakow skiego , k tó ry  sprzeniew ierzył na 
szkodę zakładów  żyrardow skich sumę 10.000 *}',

Samolot strzaskany pod Warszawę.
N a terenie folw arku podm iejskiego Łom na 

pod W arszaw ą w ydarzyła się k a tastro fa  sam o
lotow a. Sam olot w ojskow y prow adzony przez 
sierz. Balcera, w k tórym  znajdow ał się por. 
Bucman, zm uszony został do lądow ania na 
niew ygodnym  terenie w skutek  nagiego defektu 
m otoru. Sam olot przy  lądow aniu zaczepił o nie
równości terenu  i roztrzaskał się. Obaj lo tn icy  
są kontuzjonow ani.

Afery pownjennej hjeny Nowaka
rzeźnika lwowskiego, zatacza coraz szersze 
kręgi, odsłan ia jąc eaio bagno jego haniebnej 
dz:ałalności. U dorobkiewicza, wzbogaconego 
podczas w ojny, tru jącego  ludność fałszow anym i 
artykułam i spożywczym i, w ykry to  pozatem  
m agazyny sp iry tusu  i likierów. Udowodniono

pozatem  fałszowanie smalcu am erykańskiego 
•za pomocą najgorszych odpadków  i topionego 
łoju. Stw ierdzono również, iż Nowak uprawia! 

j w czasach w ojennych 'skandaliczną lichwę ży
wnościową.

lYJord i ucema więźniów w Radomiu.
O negJaj dwaj więźniowie, Jan  Popławski 

i Wł. W ójcik. odsiadujący w Radom iu karę 
długoterm inow ego więzienia —  zabili p o d z .is  
w ykonyw ania robót ziem rycli czuw ającego nad 
nimi dozorcę, poczem zbiegli w niewiadomym 
kierunku, zabierając karabin z nabojami.

 OOO------
BŁOGOSŁAW IEŃSTW O OJCA ŚW. DLA 

BISK. BANDURSKIEGO. .Jak donoszą, ks. b is
kup Ba.ndurski otrzym ał z Rzym u za pośredni
ctwem sek re tarza  S tanu, kard . G asparriego bło
gosław ieństwo a.postoliskie Ojca Świętego.

NIE ZYSKA PAŃSTW O NIC NA TYCH 
LICZNIKACH TELEFONICZNYCH. W  m iesią
cu lipeu ubyło łódzkiej sieci telefonicznej 62-ch 
abonentów . Obecnie s tac ja  liczy 6.150 abonen
tów. W  pierwszym miesiącu stosowania liczni
ków  przeprow adzono 1,791.000 rozmów, co 
w stosunku do ilości rozmów przeprow adzo
nych w czerwcu stanow i spadek 45 procent.

R EK O LEK C JE  „ZAM KNIĘTE1* DLA MA
TURZYSTÓW  W TUCHOW IE. W dniach od 
35 do 29 lipca odbyły się w Tuchowie w klasz
torze OO. R edem ptorystów  rekolekcje „zam 
knięte11 dla około 100 m aturzystów  z T am ow a, 
Bochni, Sącza i Dębicy. Przew odniczył rek o 
lekcjom  k&jidr. Schraut. W  ostatn im  dniu przy
był na rekolekcje ks. bisk. W ałęga z Tarnow a, 
k tó ry  zebranym  udzielił Kom unji św.

PROCES KOMUNISTYCZNY, KTÓRY SIĘ 
ODW LEKŁ. W  sadzie okr. w Lublinie rozpo
czął się proces przeciw  23 członkom kom unist. 
partjj Zach. U krainy. W sku tek  niestaw ienia się 
św iadków, proces odroczono.

WALKA Z KŁUSOWNICTWEM W  TA
TRACH. Za interw encją Państw . R ady Ochro
ny  P rzyrody  i Muzeum T atrzańsk iego  p rzystą
piono w T atrach  do energicznej w alki z k łu 
sownictwem  D okonana osta tn io  rew izja u sze
regu górali podejrzanych o trudnienie się k łu 
sownictwem , w ykry ła  u wielu z nich broń m yś
liwską, k tó rą  skonfiskow ano, przesyłając n a  
jej posiadaczy doniesienie do s ta rostw a w No
wym Targu.

°S IE  PRZESZPIEG I. W  rejonie stołpeckim  
sow iecka straż graniczna chcąc odkryć miejsce 
pobytu  naszego patro lu , w ypuściła na teren 
graniczny dw a specjalnie w ytresow ane psy. 
P atro l K. O. P (u jednego psa zastrzeliła, a  drugi 
ranny uciekł.

u

H. NIEMOJEWSKf L A B O R A T O R J C J M  F I Z J O L O G ! .  
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WARSZAWA, Nowy Świat 5. „ C H O L E K I N A Z A “  Telefon 5<K-9fi,

Szczegółowe 
informacje 
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Da rrbyeia iff. Królowej Jadwigi Nr Józsł Koperki, Kraków, ul Karmelicka I,
rmar we wasystkieb aptekach i cfrejjnerjach w Krakowie.
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Zaw sze ten sam. Profesor K. w ysłał na Nc 
wy R ok  do swych znajom ych następujące p, 
5®o: „Donoszę ninie-jszem, że w tym  roku me 
będę rozsyłał życzeń noworocznych no uważam 
to  za czczy konw enans. O ddany —  K P. S. Ko
rzystając ze sposobnością. łączę najserdeczniej
sze życzenia na Nowy Rok.

Muzeum ogrodnicze w kościele.
Coraz to  częściej słyszym y o kasow aniu 

w R osji domów Bożych i zam ienianiu je na do
my zebrań, g ry  i t. d. O statnio Rząd sowiecki 
polecił botanikow i Miczurinowi, zorganizować 
w kościele Kozłowskim  w gubernji Tam bow- 
skiej, muzeum ogrodnicze. W muzeum tem  ma
ją  być przedew szystkiem  umieszczone zbiory 
roślin krzyżow anych.

v  po---
SZCZEPIONKA PRZECIW  CHOLERZE LE

CI W  SAMOLOCIE. R ząd perski cełem przeciw
działania szerzącej się w prow incjach wscho
dnich Persji epidomji cholery, zamówił te legra
ficznie w zakładach przem ysłu farm aceutyczne
go w K oechst nad Menem 100 tys. szczepionek 
przeciw  choleize. Zakłady zam ówienia te nie
zwłocznie uskuteczniły , w ysyłając szczepionkę 
sam olotem , k tó ry  w przeciągu 3 dni dowiózł 
ją  do Teheranu.

STANY ZJEDNOCZONE NIE SK W A PLI
W IE NADAJĄ OBYW ATELSTW O. Raym ond 
F. Criet, kom isarz na tu ra lizacy jny  w W aszyng
tonie, zaznaczył, że w przeciągu roku, istnienia 
ustaw y naturalizacy jnej z 8-go czerwca 1926 r., 
rozważono 116.448 petycy j o obyw atelstw o 
S tanów  Zjednoczonych. Z 116.448 petentów 
poddano końcow ym  przesłuchom  58.6.12, z któ 
rych 59,000 dopuszczono do obyw atelstw a.

MUSSOLINI OBRAŻONY PRZEZ SZW EDZ
KIEGO DZIENNIKARZA. P ro k u ra to r w Mal
w ie  n a  sku tek  in terw encji posła włoskiego 
w Szwecji, pociągnął do odpowiedzialności re 
d ak to ra  socjalistycznpgo R o b o tn ik a 11 za obra
zę szefa rządu włoskiego. Red. Allan Bought 
nazw ał mianowicie Mussoimiego w a rty k u łach  
oszustem , głupcem  i postaw ił tak ie  py tan ie : 
..K iedy wreszcie Mussolini zostanie in ternow a
ny11?

NIE MÓGŁ DOCZEKAĆ SIĘ  MINISTRA 1 
ZASTRZELIŁ SIĘ. D yrek tor jednego z wiel- jf 
kich teatrów  z Of»n, K aposi,'p rzyby ł ao  gm a
chu m inisterstw a opieki społecznej w B uda
peszcie n a  audjencję u m m istra. Skora mu oś
wiadczono, że m inister je s t nieobecny, w yjął 
rewolw er i w poczekalni m inistra popełnił sa
m obójstwo.

REKORD ŚW ĘTGKRADZTW A „A ssocia
ted P ress11 donosi z Cincinati, że aresztow any 
osta tn io  św iętokradca R ay  M ardsen dokonał 
ze sw oją banda ni mniej ni więcej jak  15.000 
kradzieży w 7000 kościołach Stanów  Zjedno
czonych i K anady. Je s t to owoc 27-letniej 
„p racy11 i zdobycz przedstaw ia dość pokaźną 
w artość 100.000 dolarów.

Nowa sekta, im „biskuji*
w  P o ls c e .

Pisma 'donoszą że w tych dniach przyjął 
schmizmatycki biskup wileński Teodozjusz na 
audiercji „biskupa1 * Zielonkę, założyciela „ p i l 
skiego kościoła narodowego** w Ameryce. Ce
lem audjencji było om ów ienie. „unjl11 tego „Iń
sk u pa'1 i jego sek ty  z prawosławiem. Asystow ał 
przy tem osławiony ks. Huszno. k tó ry  już przed 
paru miesiącami przeszedł na schizmę.

Dla w yjaśnienia dodać należy, że Zielonko 
nie jest żadnym biskupem, a l t  zw yczajnym  afe
rzystą , k tó ry  w Ameryce w ykorzystu je igno
rancję i łatw owierność polskich em igrantów  do 
swoich osobistych celów, pierw otnie należat do 
sek ty  Hodura. Potem  jednak pokłócił się z .lim. 
zaloźyt swój własny „niezależny kościół polski 
nar°dow yf*, a jak iś szarlatan(których wielu kręci 
się po „ziemi wolności1) „wyświęcił11 go n a  „bi
skupa11. O dtąd je st Zielonko w stałej wojnie 
z Hodurem. Swojego czasu przytaczaliśmy era 
zody z tych walk homeryskieh, w których  Ho 
dur swojego eks-uc-znia w yzyw ał od „zbrodnia
rzy 1/,  „pasożytów 1* i zarzucał pospolite prze* 
stępstw a.

Jeśli cerkiew schizm atyeka pójdzie dalej 
dotychczasow ą drogą, to prócz Huszny i Zie
lonki będzie musiała przyjąć jeszcze cos ze 2 
lub 3 „biskupów 1 polskich z Am eryki, m. i. nie
jakiego „Arcybiskupa** Mazura, k tó ry  jest funk
cjonariuszem  banku, n a  niedzielę zaś przywdzie
wa fiolety i „celebruje11 w protestanckim  zborze 
dla garści zbałam uconych Polaków.

K atolickie jednak  społeczeństwo nie powin
no dopuścić do daisz-ego anarchizowania nasze
go życia religijnego przez schizm atyków. Musi 
zmusić rząd do w ystąpienia przeciw to lerow a
niu szalbierstw  pospolitych aferzystów , k tórych  
akc ja  nic, absolutnie nic, wspólnego ni ;ma 
z działaniem religji.

Nie wolno w państw ie katolickim  podm yw ać 
fundam entów  reiigji przez wprowadzanie -ekt, 
k tóre początek zawdzięczają aferzystom , a  k ró . 
re są ośmieszeniem samej religji.

Ze  Starego Sącza.
Na nową posadę. —  Ada S ar w Starym  Są

czu. — Z Sokoła.

2 bm. opuścił m iasto nasze naczelnik stacji 
Józef Mrowca przenosząc się do Krosna- Przez 
la t 15 spełniał chlubnie obowiązek stanu swo
jego; on jako  naczelnik stacji oraz żona jego 
jako  prezydentow a tutejszej Sodalicji Pań, k tó 
ra dzięki swej hojnej i pracow itej dłoni zasłu
żyła sobie n a  pamięć naszego m iasteczka. Na 
dworcu żegnała p. Mrowca, g rupa duchowień
stwa, urzędników i personalu kolejowego. Obo
wiązki po Mrowcy obejmie p. Preindel, naczel
nik z F rysztaku .

W  dniu 3 bm. przybyła do domu rodziców 
na w yw czasy letn ie nasza śpiew aczka i sław a 
p. Jadw iga Szayerówna (Ada Sari); m amy za
tem nadzieję, że i w Starym  Sączu usłyszym y 
naszą „k ra jankę11, k tó ra  chlubą i sław ą okryła 
edzinne miasto.

Zespól am atorów  w Sokole dał wreszcie 
znak życia o sobie. Pod dzielną reżyserją  p. X. 
odegrali am atorzy kom edję pt. „K łopoty pana 
Z łotopoiskiego11 o zm ienonym  niewłaściwie ty 
tule: „Duchy w  salonie11. S ztuka m iała powo
dzenie, dzięki pracy reżysera, a  częściowo i or
k iestry, złożonej z 5 członków orkiestry  kole- 
iow 'lj z N. Sącza i 8 am atorów . M uzyka (g n ła  
w an trak tach) walnie przyczyniła się do sukce
su przedstaw ienia. Ja k o  kapelm istrz w ystąpi! 
młody nauczyciel i zdolny m uzyk p. Rudolf Ma
kie (syn). Del.

E M O R O l k Y
i

Celem uregulowania nakła
du prosimy o szybkie nadesła
nie preu umeraty.

t i E M D R I N - k l A W E
Do nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO

Ki ssów, ul Karmelicka 9.
i we w s ? p ik u ti a p tc ttfd L
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0 realną pomoc dla inwalidów wojennych.
Ze Związku Inwalidów  w ojennych w No- 

Tcym Sączu otrzym ujem y następujące uwagi:
Od pew nego czasu p rasa  codzienna infcr-

f l  ^ ^ G e r t m d y ^ 1 Dziś i codziennie Kino „W AN B A“ 1 1I g  G ertrudy 5 . --------------------------------------T elefon  2413. g l
1? aSftÓW? Nadzwyczajny program humoru I senzacji! 17 aKItów!

bezustannego śmiechu i niebywałej emocji

Straszna noc w Hotelu Boldpate
(Gdzie? K to? K om u? Co?)

n f j H J f l t l z a  I w  roIacb głów nych. E le o n o r a  B o a r d m a n ,  
C .I A L L / -  |J U U !U tK d  ! C łia r ie s  R a y  i D o u g  a s  M ac Ł e a n .
Konkurs piękności w Nowym YORKU! — Tysiące nieprawdopodobnych sytuacji! — 

Humor — tempo i werwa szalona! — Kolosalne napięcie! Niezwyczajna gra!

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7, i t)'J0 w niedzielę i święta 3, 5. 7 i 9'10 wiecz 

fjpaante.— i
m uje swoich czytelników  o pom ocy ze strony  
R ządu dla inwalidów w ojennych.

Ludzie sto jący  zdała od codziennego b o ry 
k an ia  się z losem inw alidy i w dowy wojennej 
tą  zdania, że tym  inwalidom chyba już nic nie 
brakuje , k iedy  R ząd tak  się nimi opiekuje.

P ragnę  w  k ilku  słowach przedstaw ić jak  ta  
rzekom a opieka nad inwalidam i wojennym i w y
g ląda. Zacznę od tych  w szystk ich  nadanych 
nam  ostatn io  w dziennikach, ulg, praw  i przy 
w ilejów.

1) Eyła mowa. że inwalidzi, wdowv i sie
ro ty  w ojenne o trzym ają w  Rpcu b. r. dodatek 
w w ysokości 10% zaopatrzenia z ważnością od 
1. kw ietnia 1927 r. Muszę stw ierdzić, że podsta
wowa ren ta  inw alidy opierająca się na ustaw ie 
z 18 m arca 1921 nie istnieje, gdyż została zde- 
waluow ana, wynosiła bowiem 500 m arek pol
skich dla inw alidy 100% , i do tąd  nie zw alory
zow ana. je s t ty lko  ta k  zwany dodatek  droży- 
źniany, k tó ry  w ypłaca się w edług tych  samych 
przepisów  i rozporządzeń co wszystkim  p ra c o  
wmikom państw ow ym . Otóż roku zeszłego 
funkcjonariusze państw ow i otrzym ali. zre«zfą 
najzupełniej słusznie z powodu w zrostu droży
zny, dodatek  do p łacy w  w ysokości coś około 
17 %. k tó ry  to dodatek  zuipełnie słusznie już 
w  tym  czasie 5 nam. się należał. N iestety  dopie
ro  po w ielkich trudach  i staran iach  otrzym aliś
m y podw yżkę zaopatrzeń i to  ty lko  o 10% 
i nie od października 1926, lecz od 1 kw ietnia 
1927 r.; dodatek  ten  w ypłacono w lipcu b. r. 
Chciałem to  przedstaw ić dlatego, by  ogólnie 
nie m yślano, że owe 10% , to  może w yróżnie
nie ofiar w ojny za icli zasługi wobec Państw a.

2) Szeroko rozpisano się o zw rotnych d o ta 
cjach dla inwalidów w ojennych, k tó re  m aią 
służyć n a  uruchom ienie przedsiębiorstw  konce
sy jnych . Na te  cele przeznaczono 500.000 z).. 
a .jeden inw alida może otrzym ać najwięcej 
w  formie pożyczki 1.500 zł. Jeżeli przyjm iemy, 
że w  P aństw ie naszem je st 270 powiatów, to 
z leg o  w ynika, że na jeden, powiat z te j po

ty c z k i  przypadnie około 1.800 zł., a zatem 
z kw oty  te j będzie mogło korzystać najw yżej 
1 i pół inwalidy. Na mniej w ięcej 200.000 in
w alidów  w ojennych w  Polsce 10% ma konce
sje  monopolowe i potrzebuje pieniędzy na icn 
lmrcłiomienie, czyli jeżeli 20.000 inwalidów w o
jennych będzie się ubiegało o pożyczkę z d o ta 
cji 500.000 zł., to  w edług spraw iedliw ego po
działu jeden inwalida, w ojenny będzie mógł 
otrzym ać ty lko  25 zł. Nie chcę pisać już o tern. 
że naw et 1.500 zł. w żadnym  w ypadku nie w y
sta rczy  n a  uruchom ienie koncesji. Pożyczka ta 
m a być roczna i trzeba przyznać, że je s t m ini
m alnie oprocentow aną, bo dla celów o b riło 
w ych od 3— 5%  a d la celów inw estycyjnych 
2% , lecz term in roczny je st bezw arunkow o za 
k ró tk i, a co gorsze, że już spłata ra t pożyczko
wych ma się rozpocząć w następnym  miesiącu 
po uzyskaniu  te j pożyczki. Inw alida dopiero się 
urządza, jeszcze zaciąga z innych źródeł poży
czki, jeszcze koncesji nieuruohom S. a już musi 
sp łacać owe 1500 zł. otrzym ane w  formie po
życzki z B anku Rolnego. D odać muszę, że 
z te j dotacji może ty lko  skorzystać około 333

inwalkiów po 1500 zł. i ja k  się tych  w ybrańców  
z całej arm ji inwalidów w yszuka, by nie w pro
w adzić rozgoryczenia w śród innych, to  n a 

praw dę nie będzie rzeczą ła tw ą.
3) K apitalizacja ren t inw alidzkich bo 

i o tem  przed paru  dniami pisano. Zapowie
dziano, że ca ła  spraw a została teraz uprosz
czona, że czynność ta  będzie odtąd należała 
do kom petencji I. i 111 Instancji adm inistracy j
nych W ładz Państw ow ych. Przyjęliśm y tę wia
domość napraw dę z uczuciem ulgi, by tyiko 
zmiana ta  wyszła na korzyść inwalidom, bo 
dotychczas, k to  chciał kapitalizow ać rentę, to 
przechodził napraw dę drogę krzyżow ą. W ystar
czy nadm ienić, że czekanie na załatw ienie sera- 
wy nie rzadko, kilku  la t potrzebow ało, że ska
pitalizow ana re.nta nadchodzi często po śmierci 
inwalidy. Dotąd najw yżej jeden inw alida w ca
łym roku na 600 w powiecie w edług '■■ikiegc 
załatw iania spraw y m ógł czekając k ilk a  la t 
skapitalizow ać. Nie rzadko przy Komisjach su- 
perrew izyjnych w zw iązku z kapitalizacją ren
ty  obcina się inwalidom procent niezdolności do 
pracy zawodowej, a są naw et w ypadki, że ob
niża się p rocent do norm y niżej 15% po to, 
by  dany  osobnik nie mógł ren ty  skapitalizow ać 
nie m ając do niej prawa.

4) Z początkiem  roku wypowiedziano 10 % 
ogólnie m ających ulec rewizji koncesji i roz
dzielono je  między inwalidów wojennych. W y
powiedziane koncesje miały się opróżnić już 
w lipou 1927. by zrobić miejsce inwalidom i n ie
wiadomo z jakiego powodu przedłużono w aż
ność sta rych  koncesji do końca roku, a Inwa
lidzi tymczasem są narażeni na pośmiewisko zc 
strony  dotychczasow ych koncenjonarjuszy, gdyż 
nie m ając lokali, a następnie, by nie stw arzać 
nadm iaru restauracji, otrzym anych koncesji 
uruchom ić nie są w  stanie, i noszą koncesje 
w kieszeni przedłużając ich ważność z miesią
ca na miesiąc.

Tych kilka słów chciałem rzucić dlatego, by 
tą  napraw dę legendę o czułej nad nami opie
ce. chociaż w krótkości sprostow ać.

Łobodziński.

Mino.iw n— hi

Czy Pola Negri fundowała pomnik 
Sienkiewicza w Bydgoszczy?

Nie dala ani grosza.

„Dziennik Bydgoski11 a tak u je  ostro Połę Ne
gri w związku z obiegającą prasę am erykańską 
wiadomością, jakoby  pomnik H enryka Sienkie
wicza w  Bydgoszczy, niedaw no odsłonięty przez 
Prezydenta Rzpltej —  s ta n ą ł zą pieniądze Pali 
Negri.

Otóż K om ite t Sienkiewiczowski w ysłał do 
Poli Negri (pochodzącej z Bydgoszczy) zapro
szenie na kupno 100-zlotowej cegiełki, atoli list 
ten zbyła a r ty s tk a  milczeniem. W spomniany 
dziennik pisze dalej:

„Dziś, gdy wic-ść o odsłonięciu pomniku 
wielkiego pisarza obiegła św iat cały, znajduje

S p o r t .

Stan taueli rozg rywek Polskiej Lig _ 
Pałki Nożnej.

Po uh. .niedzieli W isła dalej prowadzi, zy
skawszy 25 punktów  przy stosunku bram ek 
54:22. Tuż za nią kroczy i. F. C. —  (24 pkr.). 
z gorszym copraw da stosunkiem  bram ek, bc 
45:22. Między oboma lemi klubam i leży rozstrzy 
gnięcie pierw szeństw a w najbliższej przyszło
ści; kom u z nich przypadnie ty tu ł mistrza cią
gle jeszcze niewiadomo. Do ma tchu W isły i 1. 
F. U. jeszcze daleko. Term in tych zawodów 
przypada według losowania dopiero na 25 w r/e- 
śr.ia. W międzyczasie różnica między obu ry
walami może się jeszcze zarysow ać przez roz
gryw ki z iunemi drużynam i ligowcmi. Trzecim 
klubem, prowadzącym  w tabeli jest nadal Po
goń z 20 pkt. przy stosunku bram ek 44-24. 
Czw arte miejsce posiądą nadal T. K. S. z 17 
pkt stosunek bram ek 40:46!!) choć w uh. nie
dzielę maleli m iędzy tym  klubem a  Hasmor.eą 
nie doszedł do sku tku . Obok T . K. S-u na czwar 
te miejsce w ysunął się w ub. niedzielę R"Cb 
(też 17 pkt.), z stosunkiem  bram ek 33 n a  31 
utraconych. Po 16 pkt. zachow ują nadal Legia 
i Ł . K. S., obie pokonane w ub. niedzielę P u 
zyny, S tosunek bram ek Ł. K. S-u 30:29, z iś  
Legji 41 zdobytych na 43 utraconych (znowu 
nicproporcjonainość!...). O statnie rew elacyjne 
zwycięstwo W arty  nad L.sgją w Poznaniu 8:!

J e  nagle szlachetna fundatorka tego pięknego 
dzielą —  pani P o la Negri.

Że a rty s tk i filmowe żyją i ty ją  bezczelną 
reklam ą —  to  rzecz wiadoma. Ale ta k a  re k la 
ma musi mieć swoje granice. To, co stw orzyło 
wspólnemi silami społeczeństwo polskie, nie 
może w oninji św iata być zapisyw ane na dobro 
aw anturniczej kom edjautki. Pola Negri w ogóle 
■dynie zc swych reklam ow ych kaw ałów . Już 
przed dwom a la ty  nabiła w butelkę „Dziennik 
CM eagoski11 opowiadaniem o sierocińcach, jakie 
nibyto pobudowała na Pom orzu11.

O statn ią zaś reklam ą, z k tórej s ta ł się nie
przyjem ny skandal był ślub jej z rzekomym 
księciem gruzińskim.

(3:1) przysporzyło poznańskiej drużynie 15 pkt.
i 40 bram ek n a  34 utraconych. Podobnie na
szóste miejsce z 15 pkt. wysunęli się Turyści
po zw ycięstw ie nad L. K. S-em (stosunek bra
mek -10:35), Polonia, k tórej szczęście nie sprzy-i
jalo z Ruchem zachowuje nadal daw ną pozycję;
6 miejsce, 15 pk t. Stosunek bram ek Polonii jest 
teraz nieproporcjonalny 33:39!... Siódme miejsce 
zajmują Czarni mimo ostatniej przegranej z P.>- 
gonią: —  12 pkt.; stosunek bramek niepro
porcjonalny 28:32. Na ósmem miejscu trzym a 
się Hasm cnea (10 pkt., stos. bram ek 25.42...!:), 
k tó ra  w ubiegłą niedzielę nie mogła ani w ygrać, 
ani przegrać z T. K. S-cm. gdyż m atch, ja k  za
znaczyliśm y. nie odbył się; W arszaw ianka na 
dziewiątóm miejscu w tabeli m a 9 pkt. — stra 
ciwszy już 45 bram ek na 24 zdobytych!... Na 
szarym  końcu znajduje się wciąż Ju trzenka, 
k tó ra  mimo ofiarnej g ry  w  ostatnich czasach 
nie może się jeszcze wydobyć z pod w yroku 
przeznaczającego ją  w  najbliższej przyszłości 
do spadnięcia do I. Ligi okręgowej. Posiada 
ona dotąd ty lko  7 pkt. i stosunek bram ek 23 
zdobytych na 46 straconych

Ubiegła niedziela, o ile przyniosła ciekawe 
wyniki, zmieniła ty lko  ośrodek tabeli, zaś sy
tuacja w klubach przodujących i ostatnich 
(W arszaw ianka—Jutrzenka) dotąd się nie zmie-. 
nila.

S traszny pożar Ja k iś  oszust zbiera sk ładk i 
na spaloną, o a d ę .  —  Co? Cala osada się spali
ła? A jakże się ta  osada nazyw ała? —  zapy
tu je ktoś z zaczepionych. A oszust na to  l e s  
zająkm enia: —  Niewiadomo. Pożar był ta k  ua- 
gły i straszny, że spaliła się i nazwa osady.

Przed rautem  u Nowobogackich. —  Czy to
prawda, panie Sm yczkowski, że skrzypce, na 
których pan będzie u mnie grał, m ają już 150 
la t?  — Praw da. — To skandal. Takim  starym 
gratem  c-lice pan zaimponować mnie i moim 
dzieciom. Coś podobnego! Ma pan tu  20 dola
rów, kup pan zaraz now iutkie skrzypce, ostatni 
model i na nich pan u mnie zagraj.

 oo------

Z naszych letnisk.
W ielka W ieś, 5 sierpnia. 

Od w ieków głowili się m ędrcy i egzcgeci 
n ad  pytaniem , gdzie leżał ziemski ra j: n a  „ d a 
chu św iata11 w Pam irze, czy między Oksusem 
i Jak sa rtem , czy wreszcie kędyś indziej jeszcze, 
np. u  stóp  piram idy Cheopsa. H ypotez co do 
tego  istniało coniem iara, dom ysłów jeszcze 
w ięcej, a  liczba ich rosłaby  w nieskończoność, 
gdyby  pewnego dnia nie zjaw ił się fra n t o po
kroju O skara W ilde‘a  i oporu m ędrców nie prze 
ciął powiedzonkiem :

Zapraw dę dość już piraipid Cheopsa,
N a k tó re  trzeźw a m yśl się ty lko  zżyma. 
Pam ir, Ja k sa r te s  e t  c e t e r a  do psa!
R aj był i będzie wżdy tam , gdzie... nas niema. 
F ra n t frantem , powiedzonko powiedzonkiem, 

a  praw da p raw dą i ona to  każe mi stw ierdzić, 
że w szystk ie hypotezy  uczonych są jałow e i 
praw dziw y raj istn ieje do tąd  realnie, a  znaj lu 
je  się w łaśnie tu , gdzie m y jesteśm y, —  tu, 
u  samej pachy helskiej mierzei, a zarazem  na 
m iędzym orzu z Zatoką P ucką  z jednej, B ałty 
kiem z drugiej strony, a malowniezein i jezio- 
rzystem  Pom orzem  za plecami. Nie byłem na 
C o t e  d’ a ż u r ,  w b łękitach  Capri czy Taor- 
m iny, nie nurzałem  się, ale zato od miesiąca 
pław ię się w lazurach bezchm urnego nieba i 
w raz z niem przeglądam  w jego modrem zwier- 
ciedl9. Z Bałytkiem  znam y się dobrze 1 o i-  
daw na, oh, od jak  dawna! N iegdyś K rystyna, 
rodow ita szw edka, nosiła mię nad niego w pie
luchach i podobno koiła w szaskura na przemian 
mleczną sw ą piersią i nieopłókanym  z soli śle
dziem. Potem , po la tach , z tegosam ego bul
w aru  sztokholm skiego S taden , ruszałem  w głąb

lądu zuchw ałym  wikingiem, by z zdobycznej 
w ypraw y przywieźć... m ałą g arstk ę  wspomnień. 
Dziś, i>o drugiem  ćwierćwieczu, garść tę  na 
w iatr rzuciwszy, już ani o zdobyczach nie ma 
rzę, an i różańca wspomnień w myśli nie p rzo  
snuwam , jeno na wyblichowanym  p im ku  leżę 
m niejszą od jego ziarnek py linką i niczem wię
cej jak  tą  pylinką być nie pragnę.

Lecz dość te j sen tym entalnej -powiedz! 
W róćm y do „ra jsk iego  p rzeby tu11, jakim  roz 
koszują się wszyscy ci, co letn ie swe w yw cza
sy spędzają na polskicm  wybrzeżu. I rak  ta  ty 
pokojowe przyznały go nam kęs tylko maleńki, 
bo —  obie kraw ędzie helskiej mierzej wlicza 
jąc  —  m amy go od Żarnow ieckiego Jeziora u. 
Mały K ack 102 k ilom etry  z odrobinką. W  s to 
sunku zatem  do długości granic i obszaru Pol
ski je s t on zaledwie w ąską szpareczką. Mocar
stw ow ych potrzeb Polski zaspokoić ta  szparka 
oczywiście nie może, na w ypadek w ijny  dwa 
krążow niki m ogłyby nam  ją  całkiem zaszpuu- 
tow ae, ale czasu pokoju i dia celów bbżące.g) 

■życia ma ona dziś już doniosłe znaczenie. Jedno  
moralne i przez to  w łaśnie bezcenne, a  polega 
jące na poczuciu, żc droga dla nas w najdalsze 
k raje  o tw arta  i łączność z m aterjalnym  ku ltu 
ralnym  ich dorobkiem  zapewnioną, a drugie 
zgoła p rak tyczne, a zasadzające się n a  bezpo- 
średniem obcow aniu z morzem, naskórkiem  i 
duszą. Oba rodzaje tego obcowania p rzerastają  
zw olna w naw yczkę i s ta ją  się potrzebą. W ra 
ku zaślubin Polski z morzem, zaw artych  przez 
generała J .  Hallera u brzegu W ielkiej Wsi, 
do w iosek rybackich  mierzei puckiej zajrzało 
zaledwo k ilka osób i po tygodniu  u- lekto. 
W  dwa la ta  potem , —  gorąca za Helem a g i
tacja Bernarda Chrzanow skiego przyczyniła się 
do tego niem ało, ■—■ zjaw iło się wśród helskich

„holendrów 11 już k ilkadziesią t rodzin letników, 
a  w roku bieżącym , około 1 lipea, bawiło w He
lu, Ja s ta rn i, Borze, Kuśnicy, Chałupach, W iel
kiej Wsi i najdalej ku zachodowi w ysuniętej 
Karwi, oraz w ioskach położonymi -ad  „maiom 
morzem11 Zatoki Puckiej zgórą odbił osób. Do
dajm y do tego tych, k tó rzy  jeszcze w sierpniu 
tu  nadciągną, a nadciągają  licznie, nit p-uny- 
limy się, oceniając ogólną ilość tc g n ro e in y d i 
letników  na 10.000 osób. Napływ  ich zatem  ro
śnie z roku na rok w progresji gęW m 't-yrznsj 
i ty lko patrzeć, kiedy problem pnmlv.-zcir.nia 
sezonowych gości stan ie  się p ie tą  tym . Czy 
zostanie on należycie rozw iązany? czy ujmą go 
w swe ręce z .m ałym  kapitałem  i na wyzysk, 
nadciągające tu „szczury lą d o w e 1, czy też lud
ność miejscowa? Oto doniosłe dla polskiego 
wybrzeża pytanie. Życie, ten z konieczności 
najzaw ziętszy kompromisowiee, r szwiązało je 
już dziś na swój sposób, t. j. połowicznie, O ą ś ć  
przedsiębiorstw  znajduje . się w -lę .ra c h  prze
myślnych w arszaw ian i poznańezykćw , część 
w rękach nieporadnych Kaszubów* obcK tedy 
rzetfcinego kom fortu, jak i odznacza się w Wici 
kiej W si-Ha!lerowic pensjonat „W arszaw ianka-1 
i hałaśliwego, z m uzyką i dancingam i, Hornu 
Zdrojowego w Heim istn ieją  tu niskie i zawil
gocone chaty  rybackie, w k tórych  nad to  gdzie 
jak ie  takie wygody znaleźć można. Naogól 
jednak  biorąc, daje się zauw ażyć pewien postęp 
w rozwoju nadm orskich letn isk . Domów mie
szkalnych przybyw a, aprow izacja dosta teczna 
kuchnie w pensjonatach „w arszaw skie11, kąpie
liska w ytyczone, łódki z pasam i ratunkow ym i 
zaprowadzone, plaże jako tako  strzeżone i upo
rządkowane. W  Ja s ta rn i przybyły  rozbieralnie 
i drew niane chodniki przez piasek, a w K uź
nicy, nowy dworzec kolejow y. O siadają też le?

karze p rak tyku jący , otw ierają się w ypożyczal
nie książek, zjawiają prelegenci i 'o  niebyłe jacy  
bo między innymi K arol H ubert R ostw orow 
ski, od czasu do czasu wreszcie w ystąpi ktoś 
z koncertem , słowem: pobrzeże polskie prze
było już okres ząbkow ania i rośnie w oczach.

I oby rosło i rozwijało sio jak  najbujniej! 
Choćby ty lko  dla podniesienia zdrow otności, 
w ojną podkopanej. W tym  względzie —  o dzi
wo! —  poczynam y sobie wcale dorzecznie. Po
brzeże roi się od drużyn harcerskich, dziew cząt 
i chłopców, od robotniczej dziatw y z Łodzi, d la  
k tó rej tam te jsza  K asa chorych urządziła 
w W ielkiej Wsi obóz letni, oraz stan ic  P rzy 
sposobienia wojskowego, k tó re  się również 
w W ielkiej W si roztasow alo. Gdy dodam y do 
tego „Obóz dzieci sybery jsk ich11, zbieranych na 
D alekim  W schodzie przez p. Annę Bielkiew.i- 
ezową i na sta le  osadzonych w W ejherowie, 
obóz którem u z głębszą m yślą w ychow aw czą 
i Społeczną przewodzi Dr Jakóbkiew icz, a bę
dziemy mieli zaiste pocieszający obraz tego, co 
Się u nas robi d la  podniesienia zdrow otności 
i zahartow ania młodego pokolenia.

Obok tych drużyn, nam iotow ych przeważ
nie, pow sta ją  i sta łe  osiedla, a pierwsze z nich 
zaw dzięcza swe istnienie obyw atelskiej, gorącą 
zawsze miłością przepojonej działalności gene
ra ła  J . H allera. On to, wziąwszy w imieniu 
Polski ślub z morzem, za troskał się, aby z tego 
związku wyszło dzielne pom orskie potom stw o 
i dla kaszubskiej młodzi, synów pow stańców  
i H allerczyków, ufundow ał obok swej willi le tni 
dom w ypoczynkowy. S nują się też nad  błękit- 
nem morzem błękitne m undurki i w błękitnych 
swych oczach noszą, b łęk itne ju tro  Polski.

N adejdzie ono, nadejdzie!
M adej Siukiewicz.
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t o  słychać wIC ra to w Ie !
Obniżenie opłat akademickich.

W edle rozporządzenia min. oświaty, opłaty 
Ha w yższych uczelniach w roku akadem ickim  
18E7—-28, przedstaw iają się następująco: wpi
sowe 30 zl. oplata roczna 50 zł, za pracownie 
chemiczne 90 zł, mechaniczne, elektrotechnicz
ne, lekarskie, w eterynaryjne, przyrodnicze, rol- 
liczo i leśne 45 zł, za pracownie inżynierskie, 

lądowe, wodne i arch itek tu rę  30 zł, za praco
wnio na w ydziałach sz tuk  pięknych 15 zł, opła
ty  za scm inarja 15 zł, za b ihljotekę 9 zł. Poza- 
tem  sfu lenc i będą ^opłacali 25 zł rocznie na 
fundusz styipendyjny i pomoc dla niezamożnych 
akadem ików .

Wkrótce będziemy mieć samnlot 
sanitarny.

J a k  się dow iadujem y ak c ja  Ligi Obrony Po
w ietrznej Fanstw a w K rakow ie w  kierunku za- 
kupna, sam olotu sanitarnego dla wojewód/-'wa 
krakosldego, przyniosła, dotąd  13.000 zł. Koszta 
takiego samolotu na jednę osobę wynoszą 25 
tysięcy zł, na dwie cSony 42.000 zł. W najbliż
szym  czasie wyjedzie specjalna komisja do Bia
łej Podlaskiej, gdzie w tam tejszej wytwórni sa
m olotów  oglądnie 1 prawdopodobnie zakontrak
tu je  jednoosobow y a p a ra t sanitarny.

D la przysporzenia funduszów n a  ten cel od
będzie się od 15 bm. lo terja . Z pośród 50.000 
losów  kilkanaście otrzyma bilety na wolne prze 
loty. A kcję K om itetu L. O. P  P. popiera Pol
ska L inia Lotnica a  zwłaszcza dyr. Jakubow 
ski, k tó ry  w piśmie w ystosow anem  dc prezesa 
K om itetu oświadczył gotowość udzielenia K o
rni* etowi 50 proc. zniżki cen jazdy samolotami, 
z tern, że zostanie nabytych  6 biletów  n a  prze
lo t K raków — W arszaw a i z powrotem oraz 6 
b iletów  K raków — Lwów i z pow rotem .

Operetka w KnSrowie.
PubBcaność k rakow ska lubi operetk i i chę

tn ie  na nie uczęszcza. W  k ierunku urządzania 
im prez operetkowych me mam y jednak  szczę
śliwej ręki, w  dodatku  b rak  odpowiedniego bu 
dynku . a  przedsiębiorcom potrzebnych fundu  
szów. Dyr. P ilarsk i zrobił co mógł, jednak  tru 
dności mateTjalne sprow adziły go z drogi wy  ̂
staw ian ia operetek  a  skłoniły do szukania ra 
tu n k u  w repertuarze rewji, dużo „tańszych1 
pod wzgledem w ystaw y, a w wiciu punktach 
bardziej dogadzających gustom  publiczności 
W końcu i im preza rewjowa nie zdzierżyła wy- 
mocom finansowym  a dyr, P ilarsk i zerwał 
z K rakow em  i rozpoczął tournee artystyczne 
po prowincji, w ystaw iając operetki dawniejsze 
go repertuaru  w  Krakowie już dobrze znano 
i w ielokrotnie tu  w ystaw iane.

Od tego  czasu K raków  pozbawiony operet 
ki. gościł przed 2 la ty  w  „B agateli11 znakom ity 
zespół Niewiarowskiej, a rty s tk i zm arłej trag i
cznie niedawno w  Wilnie, a ub. roku spieszy' 
tłum nie n a  w ystępy  Lucy Messal w T eatrze 
Słow ackiego w  okresie w akacyjnym . Dowo
dem , że K raków  chętnie widzi dobre operetki 
w  dobrem w j konaniu i należytej oprawie sce 
nicznej są  i obecne spektak le operetkowe na 
scenie m iejskiej. P  L ucy U essał w  gronie swego 
świetmgo, zgranego zespołu odnosi zasłużone 
sukcesy  W ytw orna, pełna odczucia, subtelno
ści i rozmachu gra prknadonny a. przytem  jej 
w ysokie w alory  głosowe, stapiają, każdą ope
re tk ę  na wysokim poziomic artystycznym , tem 
w ięcej, że w gronie p. Messal mamy tak ie sdy 
jak  pp. Redo, Szcza,wińnki. Sempoliński, K o
złowska i in. W  dotychczasow ym  reperetuarze 
m iała publiczność krakow ska możność zoba
czenia tak ich  sz tuk , jak  ..Księżna. Cy-rkówka“, 
„E w a11, ..Orłów1*1) .T a rg  na dziewczęta” i „Cno. 
tłiwa. Zuzanna1’. K ażda z nich odpowiedziała 
w pełni wymogom artystycznym . sl.

 o o o  \
K raków , 9-go sierpnia, 1927. 

W t o r e k  9: św. Rom ana fu* św ju ljan a  m
Ś r o d a  10: sw. W aw rzyńca m.
Ś r  o a a 10: wschód słońca o godz. 4.20, zachód

o 19.09.

NOWE NABYTKI MUZEUM NARODOWE
GO. P. Dr. Bernard Lauer z!ożvł w darze Mu
zeum Narodowem u w Krakowie mosiężną, fi
gu rk ę  C hrystusa z XVI. w ieku tem ciekawszą, 
że znalezioną w  m urach domu przy ul. Posel
skiej 16. Dom ten był o u a ś  zamieszkały przez 
rodzinę Stwoszów. P . F r a n c i s z e k  Hmsiadecld 
ofiarow ał Muzeum szereg medali, mcmet oraz 
banknotów  polskich i obcych.

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Prace 
organizacyjne kom itetu  obyw atelskiego obcho
du święta żołnierza poi. posuwają, się w  szyb- 
kiem tempie. U stalono już program y na, po- 
s z c z e g ó le  dnie obchodu, a m ianow icie, d r .a 13 
bm. odbędą się zawody strzeleckie na Woli 
Justow słdej w k tórvch  wezmą, udział rozmai
te sfery  społeczeństwa. Na zawody te, szereg 
osób i insty tucji of;arow ał już ci nne n ag rody, 
a  ponadto  każdy dzień przynosi mowo lary. 
Dnia 14 hrn. odbędą się zaw ody spo rtow e t  u- 
rozmaiconym programem , a ponadto wielki fe
styn w  Domu Żołnierza przy ul. Lubicz z nie- 
bywałemi a tra k c ja m i

DROŻYZNA W  KRAKOW IE ROŚW E. Ko
misja dla badania kosztów  utrzym ania w  K ra 
kowie złożona z przedstawicieli rządu, organi 
zac.ji przem ysłowców i robotników  n a  posie
dzeniu odbytem w dniu 3 bm. ustaliła, że w mie 
siącu Iipcu 1827 r. koszta u trzym ania rodzinv 
pracowniczej złożonej z czterech osób zwięk

sz y ły  się o 3.22% w porównaniu z miesiącem 
czerwcem b. r.

NIEPOGACIZNA DROŻEJE. Na ta rg  
w czasie od 30 VII do 5 VlIL spędzono buhai 
101, wołów 63, krów  126, ja łów ek 148, cielą! 
430, nierogacizny 835, razem  1.703 zwierząt 
Płacono za jeden kg. mebrvc,znc żvwej wagi: 
buhaje od 1 .2 8 -1 .6 3  zł, w o ły " 1 .29- i .85 z ł 
krow y od 1— 1.60 zł, ja łow nik 1.07— 1.72 zł 
cielęta- 1.53—2.21 zł. nie rogaci znę 2.50— 3.13 
zł, bitej w agi nierogaciznę 3 20— 3.95 zł. Ze 
spędzonych n a  ta rg  zw ierząt sprzedano: na 
kensum eję miejscowa 1-.597 sztuk, na konsum- 
cję innych gWffih k ra ju  51 szt., pozostało nie- 
sprzedanego bydła 8 szt., pozostało niesprze- 
danych świń 47 szt. Ogólny przebieg handlowy: 
podaż i popyt słaby. Ceny bydła rogatego nie
zmienione, natom iast nierogacizna i cielęta po 
drożały.

TRANSM ISJA Z A ULI UNIW ERSYTETU.
Z okaizji m iędzynarodow ego zjazdu młodzieży 
kato lickiej ..Pax R om ana11 odbędzie się we 

czw artek, dnia 11 bm uroczysta akadcm ja 
w auli uniw ersytetu  warszaw skiego, k tórej 
przebieg w godzinach od 18— 19 Polskie Radjo 
transm itow ać będF e na całą Polskę.

KRW AW A AWANTURA NA FESTYNIE: 
Dnia, 7 bm. o godz. 11.45 w nocy, w  czasie fe
stynu  w  D ąbiu urządzonego pnzez Klub sporto 
wy „Dąbie11 napadli ńa Jana Dońca, robotnika, 
Michał W róbel, b ra t jego Marjan i Tadeusz 
Smajek, robem iey  i pobili go laskam i po g ło
wie. Pogotow ie ratunkow e opatrzyło Dońca 
i przewiozło go do mieszkania. In terw enjują- 
cy na miejscu posterunkow y z IV. Komis, za
wezwał Michała W róbla do udania się z nun 
do K om isarjatu  n a  co ten  zam ierzył się laską 
na posterunkow ego, chcąc go uderzyć. P o ste 
runkow y uprzedził cios i ciął szabla, w  lewe 
przedramię. W  te j chwili dobiegł M arjan W ró
bel, chwycił posterunkow ego za średni palec 
u lewej rekł i począł go gryźć. Posterunkow y 
ćiął napastników  szablą w głowo w  kość cie
mieniową, zadając mu ranę długości 3 cm. g łę
boką n a  1 cm. Po zapatrzeniu rannych przez 
Pogotow ie rat., ten  sam posterunkow y dopro
wadził W róblów  do aresztów  polic. ,,pod te le
grafem 11.

W ŁAMANIE. W iktorja  K udelow a (1. 51) 
zam przy ul. Szpitalnej 7 zgłosiła w policji, 
że dnia 6 bm. w  nocy w  czasie snu skradziono 
jej z nlezam kniętego m ieszkania pościel i bieli
znę.

WYRZłICONY I POBITY. Leon D ydak  (1- 
32), robotnik, zam. przy  ul. Czarnow iejskiej 62 
wszedł w czoraj wieczór do restauracji Bergero- 
wej przy ul. M adalińskiego 2 i zażądał podania 
piwa i wódki. G dy mu odmówiono, wszczął 
aw anturę z kelnerem  i w ybił trzy  szyby 
w drzwiach, w końcu został z  restauracji w y
rzucony, przyczem  jak  tw ierdził, został pob;ty 
po głowie przeR syna w łaściciela restauracji 
Adolfa Naesa. D ydeka zaopatrzyło Pogotow ie 
ra t. i pozostaw iło go opieco domowej.

ARESZTOWANO Lejzera G lassm ana (1. 21), 
zam. przy  ul. Józefa 36, za kradzież garderoby 
na szkodę Mar.ji Jucker.

boratorjum  „RAD11 w K rakow ie. Opisy i pou
czenia na żądanie.

N a składzie w A ptece Mag. Józefa K oper
skiego w K rakow ie, ul. Ka*melicl;a 9, oraz we 
w szystk ich  aptekach.
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REPERTUAR O PER ETK I W A RSZA W SK IEJ 
W  TEATRZE MIEJSKIM.

W torek: „H rabia Lnxem burg“ .
•Środa: „Orłów11 (po raz ostatni).

E E P E R T U A R  T E A T R U  „NO W O ŚCI",
W torek: „V ariete“.

R E P E R T U A R  K INO TEATRÓ W .
W ANDA: „S t-aszna noc w hotelu Bcld-

pate11.
Nowości: „K arjera m odelki11 i „Tajemnicza 

ręka11.
BAGATELA: „Przy zam kniętych drzw iach11.
UCIECHA: „ Ja k  pozbyć sie żony?11 i „Nasz 

przyjaciel A lfred11.
SZTUKA. „Nie pożądaj żony bliźniego 

tw ego11!
W ARSZAW A: „Zmierzch Czerwonych Bo-

gow “.
PROMTEN: „K obiety na sprzedaż11. 

 oo------

HRABIA LUXEMBURG —  ORŁOW. Dziś 
tj. we wtOTek 9 bm. św ietny zespół w arszaw ski 
daje m elodyjną i pełną komizmu operetkę Leba- 
ra „H rabia Lniceiftburg11. W  rotach głównych 
w ystąpią: nasza znakom ita priimadonna- Lucy 
Messal oraz Józef Redo, k tó rzy  stw arzają 
w operetce te j niezrównam  kreacje, W  pozosta
łych rolach -wystąpią: J .  K ozłow ska, Powm un- 
tow a, Dowm unt i Sempoliński, reprezentanci 
szam pańskiego humoru. W e środę 10 bm. po raz 
ostatni ulubiona operetka G ranichstaedter.a 
„Orłów1.

 — o § o ----------
NEKROLOGJA.

f  Teodor J a n  K an ty  Cybulski, uczestnik 
pow stania z r. 1863, w łaściciel dóbr Krzesła- 
wice, zmarł w S7 roku życia. Pogrzeb odbył się 
wczoraj. i
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MASłO DWORSKIE
v/ cestUe r?. 4*6 3 za 
o f s z  (T ilab  leczn iczy

Dolecą „ F a f s a  D  e  I Ś C  e | S  p o le c a

KTO ZGUBIŁ „Yirtuti Mi!Hari“? Dnia 3
bm. znaleziono przed dworcem  zachodnim 
w K rakow ie krzyż „ATrtuti M ilkari11 bez w stą ż 
ki. K rzyż jest do odebrania w VI. Kom isarja- 
<‘io policji.

ŚMIERĆ TOD KOLAMI POCIĄGU. Jan
S taszcayk ła t około 69, kolejarz, zam. w Za
bierzowie u legł nieszczęśliwemu w ypadkow i. 
Mianowicie w czoraj rano został przejechany 
przez pociąg na stacji w Zabierzowie i poniósł 
śmierć n a  miejscu.

OMAL NIE UTONĄŁ. Józef Horowitz, uozeń 
gimn. zam. przy ul. Dietla 20, kap iąc się w  Wi
śle w miejscu zakazaimm poc.zął tonąć, wyra 
towali go w stanie hezprzyifomnym. a po przy
wróceniu go do przytom ności odwieźli go  do 
domu.

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wyspała Iy- 
oformn Marja K luska, stróżka domu przy ul. 

S tarowiślnej 65. L ekarz Pogotow ia przepłukał 
desperatce żołądek, poczem przewiózł ją  do 
zpitala. Powód zam achu sam obójczego r ie  
wierdzony.

 oo---
Z A W IA D O M IE N IA  I  KOM UNIKATY.
CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm , 

fechias, dne, skazę moczanową. • choroby nerek, 
anem ję. upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi sw ych c:erpień w zdrojow iskach radio- 
ezynnych (Joachim stal. G astein etc.), k tórych 
kuteczność jest znaną i w ielokrotnie wypró

bowaną. W razie u trudnionego w yjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego łub krajow ego, mo
że pełnowartościowa ku rac ja  bvć przeprow a
dzoną tanim  kosztem  w domu, przez stosowa 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH L a-i

K o w a M w k a  i  K r m f c i k  860

Hasses^E lioR*©?sśaBsiy i «3&!i!«a!eż6w | 
KraliAw u i. S z e w sk a  2 7 .

L o t n i c t w ® ,
0 poparcie „Tygodnia lotniczego" 

na wsi.
M inisterstwo reform  rolnych rozesłało do 

w szystkich okręgów  ziemskich okólnik, w któ
rym poleca udzielenie ja k  najdalej idącej po
mocy dla l ig i  Obrony Powietrznej Państw a 
w jej pracach nad zorganizowaniem  4-go ty 
godnia lotniczego Rozsiane w caiym k ra ju  urzę 
dy ziemskie trafia ją  do ludności w iejskiej i mo
gą prowadzić propagandę na wsi L. O. P. P.

Wszystkich ogarnia gorączką przeiotów
Czeri lecą do Indji.

W ślad za szeregiem narodów ubiegających 
Sfię o trium fy pow ietrzne s ta ją  i Czesi. O to fa
b ry k a  sam olotów  „A via11 przygotow uje wielki' 
lo t do Indji. Sam olot będzie prowadził pilot' 
J ira .

Rosjanie oblatują Europę

R osyjski lo tn ik  W oszycki m a w dniu dzi- 
siejszym w ystartow ać z Moskwy n a  samolocie 
„P ro lctarij11 w  podróż okrężną po Europie. Lo
tn ik  przeleci przez Leningrad, Stokholm .. Ko
penhagę, Berlin, Paryż. Rzym, W iedeń, P ragę, 
R ygę i w yląduje w Moskwie.-

Chlubną ocenę zdobyła sobie K sięga A dre
sowa Polski d la  Handlu, Przem ysłu. Rzemiosł 
i Rolnictw a, w ydaw nictw a T ow arzystw a Rekla
my M iędzynarodowej jen. repr. Rudolf Mosse, 
k tórej nak ład  został w krótkim  czasie w yczer
pany. W artość tego  ze wszech m iar pożytecz
nego vadem ecum  kupca i przem ysłowca-.potę
guje popularność Księgi. Świadczy o tem  ro
snąca z dnia na dzień cyfra suhskrypcyjna H. 
poprawionego i uzupełnionego w ydania.

P race nad drugiem  wydaniem  Księgi, k tó 
ra  ma się ukazać n a  przełomie roku są  już  tak  
dalece posunięte, że w  najbliższym czasie wo
jew ództw o krakow skie zostanie oddane do 
druku.

Radzim y w szystkim  zainteresow anym  sfe
rom, by natychm iast skom unikow ały się z  re
dakcją, W arszaw a, M arszałkowska 124, Teł. 
305— 68 i 205— 68, względnie z oddziałem 
w K rakow ie, Zyblikiewicza 16, celem odpowie- 
go umieszczenia adresu  w  odnośnych działach,

Cd Administracji.
pyzy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskaw e 
podanie tak#e i dawnego adresu

Mowa marsz. Piłsudskiego
na Zjeździe w Kaliszu.

ZEBRANIE LEGJONISTÓW  W  KALISZU.
odbyło się w niedzielę 7 b. m. o godz. 3 po 

południu, pod przewodnictw em  pos. Polakiew i
cza. Przem ówienie wygłosił p. Sławek. Potem  
przyjęto 6 rezolueyj. P ierw szą na cześć p. Prez. 
Mościckiego, —  d n ig ą  ku  czci „W ielkiego Bu
dow niczego11 P ortk i, p. P iłsudskiego, —  trzecią. 
7. hołdem  dla ks. bisk. Bandurskiego, —  czw artą 
ku czci prof. Siem iradzkiego z A m eryki, —  pią
tą  dla p. M oraezewshiego, —  w szóstej wresz
cie dano w yraz przekonaniu, że „trudne dzieło 
odbudow y m oralnej11 państw a w ym aga czasu i 
w spółdziałania w szystkich obywateli.

N astępnie prezesom Zw. Legjonistów  w ybra 
no pik. Sławka.

O godz. 4 R ada m. K alisza nada ła  p. P ił 
sud ddomu godność honorowmgo obyw atela.

Mowa p. P iłsudskiego n a  zjeździe leg jon i
stów, k tó re j początek wmzoraj zamieściliśmy, o- 
b iaea ła  się dookoła „obcych ag en tu r11 przy le
g ionach. K w intesencją tego przem ówienia jest 
jeden z końcow ych ustępów  morzy m arszałka: 

„Przez dw a la ta  pracy naszej idą krok 
w k rok  obok siebie to zjaw iska. W następnych 
dwóch la tach państw a umęczone przez wojnę, 
szukają, ciężarka, aby  go n a  szalę w ypadków  
rzucić, i wuagę, sto jącą dotychczas w rów now a
dze, w tę  czy inną, stronę przechylić. W  poszu
kiwaniu ciężarków, znaleziono także i spraw ę 
pelskąjj i agen tu ry  idą natychm iast wszędzie na 
zwycięstwo nad nam i i nad naszą pracą. Zwy
ciężaj ą, one w roku 1917, k ładąc nas bezpo
w rotnie, rzucając nas w więzienia i dając nam 
w rękę palmę męczeństwa. Gdy Tolska się za
czyna, zaczynU- się polepszenie stosunków. My, 
legjoniśai, nie jesteśm y wcale jedynym i P o lak a
mi, k tó rzy  za Polskę krew  otw arcie przelewali. 
Idzie za nam i cale m nóstwo ludzi, tak , że W tej 
masie płyniem y i nie możemy b rac na siebie 
przedstaw icielstw a tej krw i, k tó rą  P o lacy  na 
polach bitwry i szalom  cli w ysiłkach przelali11.

M owa p. M arszalka P iłsu d sk iego  zrobiła  
zaw ód tym  w szystk im , k tórzy  s ię  soodzie- 
w ali u sły szeć , jeśli n ie już m ow ę polityczną,, 
to przynajm niej co ś , cob y  się  ty cz y ło  a n o r
m alnych w  naszem  p aństw ie ca ecn y ch  s to 
sunków . G ała m o w a s tre s z c z a  się  w  te m , żo 
M arsz. P iłsu d sk i u s iło w a ł "w ykazać, iż le g jo -  
n iśc i m a ją  p o d w ó jn y  ty tu ł  do  s ła w y : palm ę; 
p ie rw sz e ń s tw a  w a lk i za  n ie p o d leg ło ść  P o ls k i1 
i p a lm ę  m ę cz eń stw a , k tó r ą  im  z g o to w a ły  (?) 
„ a je n tu ry  o b c e 11, p ła tn e  (!) p rzez  obce p a ń 
s tw a . P rz y  tem  w  p rz e jrz y s te j a lu z ji u d e rz y !  
p. P iłsu d sk i m . in . i n a  N. K . N fe c o  w  jeg o  
p o g lą d a c h  s ta n o w i now ość .

M ow a z p e w n o śc ią  chybiła" ce lu . L egjoni- 
s to m  n ie pow ied zia ła  n ic o ich  ob ow iązkach  
w zględem  p aństw a dziś, a  sp o łe c z e ń s tw a  nie 
z o r je n to w a la  co do p la n ó w  p . P iłsu d sk ieg o . 
P o k a z a ło  się je szcze  raz , że w szy stk ie  zjazd y  
leg jon istów  sla ją  się  dla p. Marsz. P iłsu d sk ie  
go  ty lk o  okazją  do rozpraw iania się  z  przeci- 
w nikam i p olitycznym i, a  n ie sp osobn ością  do 
tchnienia w  sp o łeczeń stw o  (p rz ed e w szy st-  
k iem  w  leg jo n is tó w ) n ow ych  ! twórczych' 
m yśli. T eg o  n ie  z a p rzec zą  n a w e t i p rz y ja 
ciele p. P iłsu d sk ie g o , je ś li z ech cą  b yć szcze
rym i w obec sieb ie . (R ed .).

KS. BISK. BANDURSKI DO LEGJONISTÓW .

Ks. bisk. E andursk i w ystosow ał z okazji VI. 
zjazdu legjonistów  w K aliszu odezwę, w  której 
podkreśla swoje przyw iązanie do te j g arstk i Po
laków , k tó ra  w yruszała w r. 1914 n a  bój o Pol
skę. D aw ny biskup legjonow y pisze: „I tu  i tam, 
w Święcianach i w Szczypiornie, gdzie odsłania
cie pom nik ku  czci żołnierzy legjonowych, łą 
czy nas w szystkich jedna i ta  sam a idea:, ofiar
ne poświęcenie się Polsce przez krew  i w ięzy11. 
Również ks. bisk. B andurski w ysiał lis t do p. 
P iłsudskiego z gratulacjam i,



S6r. «. SGI&Jfe y Ą R O S t r  z dma 10 sPrpnła 'Nr. 215.

iijcic i®sp®iircź®-§p©i€ciiic (S* I X S Z E Z ,

W  najbliższym  czade znajdzie się na po
rządku  dziennym  R ady M inistrów projekt usta
wy o ubezpieczeniu pracowników umysłowych. 
T e sam e kom unikaty  doniosły nam. że w dale
ko posuniętem stadjum uzgadniania międzyini- 
n isterjalnego  znajduje się p ro jek t ustaw y o u- 
bezp:eczeniu społecznem , zaw ierający postano
wienia o obowiązkowem ubezpieczeniu na w y
padek choroby, oraz o ubezpieczeniu- robotni
ków n a  w ypadek niezdolności do zarobkow a 
n ia , a ich rodzin na w ypadek śmierci ubezpie
czonego.

Dwa te  p ro jek ty  zapow iadają dużej wagi 
przełom w pułużenłu warstw pracujących w Pol
sce.

Nie od rzeczy więc będzie na tem  miejscu 
uprzytom nić sobie, ja k ą  zmianę wnoszą do na
szego życia te  p ro jek ty  i w jakim  wzajemnym 
sto sunku  pozosta ją  do siebie.

W dziedzinie ustawodaw stw a społecznego 
istn ieje  u nas ta k a  p s tra  m ozaika różnolityek 
ustaw , odziedziczonych po zaborach, a now eli
zowanych przez polskie ustaw odaw stw o, że stw.a 

rza to trudność orjentow ania się ni.Aylko sa
m ym  ubezpieczonym , ale i organom, pow oła
nym  do przeprow adzenia ubezpieczeń.

Ale m yliłby się ten, k toby  przypuszczał, że 
jedynem  zadaniem  obu om awianych projektów  
je s t ustaw odaw cze ujednostajn ienie praw a ubez 
pieczonego. D la b. dzielnicy rosyjskiej oba pro
je k ty  w prow adzają tak ie  ubezpieczenia, z k tó 
rego pracow nicy n igdy nie korzysta li. Mamy na 
m yśli ubezpieczenie na w ypadek niezdolności 
do p racy  i starości, otaz wdów i sierót. Pod 
tym  względem pracow nicy um ysłowi w b. dziel
n icy  austrjack iej, w b. dzielnicy pruskiej, oraz 
na G órnym  Śląsku by li w lepszem  położeniu, 
albowiem pierwsi korzystali z niejednokrotnie 
nowelizowanej ustaw y  z dnia 16 grudnia 1006 r. 
(t. zw. ubezpieczenie pt-nsyjne), drudzy zaś z u-i 
staw y  z dnia 20 grudnia 1911 r. (t. zw. ubezpie
czenie em erytalne), inaczej nowelizowanej dla 
Górnego Śląska, a  inaczej dia woj. Poznańskie
go i Fomorskiego.

Również dla robotników b. dzielnicy austrja

ckiej i b. rosyjskiej ubezpieczenie na wypadek 
niezdolności do pracy i starości, a icb wdów na 
w ypadek ich śm ilrc i będzie zupełna innow acją.

Obydwa p ro jek ty  n ie ty lko  scalenie ustaw o
dawcze m ają na uwadze. Nowoczesna polityka 
ubzpieczeniowa, przychylając się do głosów 
teoretyków  ubezpieczeniowych, zdąża do sc a la 
nia organizacyjnego i materjałnego. W szystkie 
dziedziny ubezpieczeń społecznych (na w ypa 
dek choroby, od nieszczęśliwych w ypadków , na 
wypadek niezdolności do pracy, starości, wdów 
i Sierót, na w ypadek m acierzyństw a, na w ypa
dek b taku  pracy) rozw ijały się, stopniow o od
dzielnie w różnych czasach, co spowodowało, 
że dla w ykonania każdego z tych ubezpieczeń 
pow staw ały odrębne organy  i odrębna finan 
Sowość. Nowoczesna polityka- ubezpieczeniowa, 
dążąc do soalenia ubezpieczenia, staw ia wyina 
gam ę: jedno ubezpieczenie od wszelkich zd a
rzeń losowych, jedna sk ładka, jedne i te sam " 
organy  dla czynności ubezpieczeniowych.

Jeden z omawianych tu projektów , znajdu
jący się wo wcześniejszem stadjum , zaw iera po
stanow ienia o ubezpieczeniu na wypadek choro 
by, w zastosowaniu do pracowników umysło
wych i robotników , a w szystkie inne postano
wienia w' zastosow aniu do robotników , drugi 
zaś, k tó ry  niebawem znajdzie sio na Radzie Mi
nistrów’ w yłącznie stosuje się do pracowników  
um ysłowych.

A więc m amy tu  do czynienia z dążeniem 
do scalania ubezpieczeń z rownoczesnem wpro
wadzeniem zasadniczej dwoistości względem 
pracowników  um ysłowych i robotników , z w y
jątkiem  ubezpieczenia na wynaclek choroby, 
kle mimo tej dwoistości nie rezygnuje się 
z przyszłego całkow itego scalenia, nadając dru- 
gii mu projektow i nazwę ustawy o „ubezpiecze
niu społecznem**, nazwę, pod k tó rą  w przyszło
ści da się podciągnąć całokształt ubezpieczeń.

W granicach wiec tych dwóch dziedzin nie- 
scalonych, mianowicie ubezpieczenia pracow ni
ków  um ysłowych i robotników , scalenie ma- 
terjalne i organizacyjne znajdzie w tych dwóch 
p ro jek tach  swoj wyraz. A. S. P
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Będziemy budować k a n a ł y ?
Zainteresowanie zagranicy.

W kołach rządow ych, jako też  przemysło
w ych, omawum y jest obecnie projekt budowy 
kilku kanałów w Polsce, które m ogłyby zna
cznie przyczynić się do wzmożenia spożycia 
w  k raju , jakoteż wywozu zagranicę.

Ze w zględu na ogrom ne znaczenie, jakie ma 
dla kół przem ysłowych Zachodniej Europy? 
sp raw a tranzy tu , znalazła się pew na grupa fi 
nansistów zagranicznych, z belgijskimi na cze
le. skłonna finansować przy pewnych warun
kach budowę tych kanałów.

K anały  te  projektow ane są  w pierwszym 
rzędzie dla przewozu węgla na wschodnie ru 
bieże Polski. Ładunkiem  pow rotnym  byłoby 

drzewo.
Drugiem poważnem zadaniem kanałów  był

by przewóz ładunków  tranzytow ych  pom ięłzy 
zachodnią E uropą a W schodem.

P rojektow ane kana ły  podzielone są na 2 
grupy: kanał węglowy o 3-ch odcinka, di: Czę
stochow a—Koło, Koło— Bydgoszcz i Koło— 0 -  
hornikL, oraz kanał transeuropejski o 2-ch od
cinkach Nur Warszawa i Brześć—Nur.

-oo-

H E N R Y K  BORDEAUX. 19

Zapora.
P rz e k ła d  z f ra n cu sk ieg o  Zofi i’ S kolim ow skie j.

T u  szerok im  g es tem  w s k a z a ł  .,to wszyst-  
k o “ : g ó r y  bliższe i da lsze ,  z w a ły  Mont 
M a u d it  i DOme cTOr, ca la  g ro m a d ę  osobis to
ści ż y ją c y c h  i ta jem n iczych ,  w  g ro n o s ta jo 
w ych  p ła szczach  lśn iąc y ch  przy św ietle  
gw iazd .

—  Przec iw nie ,  rzek ł Max Gall. w szys tko  
je s t  u cz y n io n e ,  a b y  ich  za trzy m a ć .  <łdybvm 
im d a ł  p ien iądze ,  w te d y  odeszliby  z p e w n o 
ścią.

—  O dejdę  i t a k .  Z e rw a ł  pan  czar .
—  C zar?  —  z a p ro te s to w a ł  inżynier ,  w y 

o b ra ż a ją c  sobie sm u tne  n isk ie  c h a ty  Yallon- 
S ta rego .

—  P rz y zw y cz a je n ie ,  jeśli pan  woli. J e s t  
to  w łaściw ie  to  sam o. t \ iep sk o  było  u nas , 
a le  by l iśm y  u  siebie. A p a n  naś  w y g an ia ,  
g d y  p a n  m ógł zbudow ać  ta m ę  gdzie indzie j.

M ax Gall p rz e s ta ł  o d p o w iad a ć ,  lecz po  
chw ili  m ilczen ia ,  p raw ie  n ieśmiało z a p y ta ł  
tego  dz iw nego  cz łow ieka ,  do  k tó re g o  czuł 
j a k L  poc iąg :

—  R a d b y m  zastrze lić  <riemze. C zy  chce 
m n ie  p an  w ziąć  zc sobątj

—  Nie —  odmowni sucho M ikołaj H ą- 
g a r d ;  —  one ta k ż e  p ó jd ą  precz i to jedne

UdopodniBr.ia w drobnym obrcc ie  
to w arow ym  zag ran icą .

M inisterstwo Skarbu, w porozumieniu z Min. 
Przem ysłu i Ha-ndlu w ydało zarządzenie, mocą 
którego wszelkie drobne przesyłki, zawierające 
rzeczy używ ane lub naw et nowe, a przesyłane 
inwalidom wojennym. bezrobotnym  etc., pre
zenty, próbki i wogóle wszelkie drobne paczki, 
ni£- przedstaw iające w artości handlowej, a prze
syłane z krajów’, z k tórym i posiadamy umowy 
handlowe, nie w y m a g a j pozwolenia przywozu 
z Min. Przem. i Handlu, o ile są zwolnione od 
cła przez Departament Ceł Min. Skarbu. 
W związku z tem  odbiorcy przesyłek, zaw iera
jących tow ary reglam entow ane, o ile pr.ignn 
uzyskać ulgę celną, winni sk ładać podania 
w prost do D epartam entu  Ceł. W y d zal II, nie 
zabiegając o poziwcleuie przywozu. W razie 
odmownej decyzji D epartam entu  Ceł. podania 
będą przekazyw ane do Min. Przem . i Handlu, 
celem powzięcia decyzji o udzieleniu pozw ole
nia na- nrzywói.

Przesyłki, nadsyłane do osób prywatnych, 
a zawierające stare lub używane przedmioty.

z p ie rw sz y ch ,  sko ro  zaczniecie  h a ła so w a ć  
w. wąw ozie .

I  m a je s ta ty c z n ie  po sz ed ł  do  ocz ek u jąc e j  
go g ro m a d k i :  b ra to w e j  Melanji,  F ie r re ty  
Eizc i n a rzeczonych .

Ż oże ta  już  się  nie śm iała .  N arzeczony  
jej m e  u c a ło w a ł ,  p rze to  nie b y ła  za d o w o 
lona. N ie w ą tp i ła  j e d n a k  w  uczucie  K a sp ra .  
'Czemuż w ięc  je j  nie p rzy tu l i ł?  Czyż nie m a  
tw a rz y c z k i  milej i t a k  świeżej.  Mężczyźni 
d o p ra w d y  są  dziwni. A lbo  te n  M ikołaj Ha- 
g a rd ,  m i łu ją c y  *góre r r b y  k o b ie tę .  B y le  ty lko  
K a sp e r  n ic  m ia ł  t a k  p rzew ró co n e j  głowTy! 
W sza k  o m a ło  co nie w s tą p i ł  do  sem inarium . 
Może go t ro c h ę  p ło sz y  sw ym  uśm iechem . 
Obiecuje sobie p o d w o ić  s ta ra n ia ,  a b y  go 
p rzy w ią zać  do siebie, b y  m u  się co raz  b a r 
dziej p o d o b a j  ażeby  k ie d y ś ,  n ie d ługo ,  u c a 
ło w a ł  j ą  nareszc ie!  J a k ż e  to  będzie  milo, 
j a k  s łodko!  M arzy  o te m  w  no cy ,  m a rz y  
o te m  w  dzień .  A  że w  te j chwili t r zy m ał  
ją  za  rękę .  śc isnę ła  m u d łoń ;  m oże uczyni 
to sam o, j e s t  od  niej znaczn ie  s ilniejszy, 
wiec n ie ch b y  n a w e t  bolało!...

N a z a ju t rz  u r z ę d n ik  T o w a r z y s tw a  ob ch o 
dził w sz y s tk ie  d o m y  V a łlo n -S ta re g o  i p rze d 
s ta w ia ł  m ie sz k ań co m  a rk u s z  o t rze ch  r u 
b ry k a c h  z nap isam i:  O d szk o d o w a n ie  p ie 
niężne. —  O dbu d o w an ie  V aR on  - S ta re g o  
w  C haufto ir .  —- Z b u d o w an ie  Y a llon-N ow e-  
go. W szy s tk ie  p o dp isy ,  n a w e t  Mera, J o a 
ch im a R e b u t ,  w ied z ąc eg o  ze  b aczność  n a
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wogóle nie potrzebują pozwoleń na przywóz ze 
strony wradz, a urzędy celne są upoważnione 
do wydawania ich adresatom, o J e  naturaln i- 
nic zachodzi podejrzenie lub przypuszczenie, że 
przedmioty te będą- przeznaczone nie na wła
sny użytek adresata, -leę-z na handel starzyzną

Targi miodowe
na Targach 'Wschodnich u e Lw ow ie,

Tow arzystw o Gospodarskie W schodniej Ma
łopolski we Lwówie organizuje w bieżącym ro
ku I Targi Miodowe, k tó re  odbędą >ię podczas 
trw ania Targów  W schodnich w czasie od 4— 15 
września 1927.

T argi Miodowe m ają-na celu ułatw ienie pro
ducentom  miodu, właścicielom pasiek przem y

słow ych . hurtownikom produktów  pasiccżnych- 
fatuykantom  nap ęd zi pszczelarskich i t. p. 
w kupnie i sprzedaży rak narzędzi pszczelar
skich jakoteż głównie produktów pasiecznych, 
a zwłaszcza miodu.

Dotychczas handel micfdem nie był wcale 
zorganizowany, w skutek czego zainteresow ane 
siery wić?,mogły rozwinąć n a t ó jó i i  akcji, m a
jąc"! na celu ułatw ienie wymiany towaru 
z dziedziny gospodarstwa pasiecznego. T ow a
rzystw o Gospodarskie W. M. we Lwowie, wi- 
d ’-ąc te  niedo-roacraira. powzięło myśl w skrze
szenia Targów  Miodowych, na o zó r istn ieją
cych Targów  zagranicznych.

Jeszcze za czasów przedrozbiorowych, od 
niepam iętnych lat. Lwów słynął juko środowi
sko handbi produktów  pasiecznych, zwłaszcza 
wosku i miodu; produkty te wymieniano za 
towary zagraniczne, a kupcy zjeżdżali się na
wet, z najdalszych krajów  w celu wzięcia u- 
dzialu w słynnych transakcjach handlowych 
miodu i wosku.

’7j upadkiem niczałeżiiego bytu Reński upa
dły i owe słynne targj na wosk i miód, tak, 
żo niemal o nul i  zupełnie zHpemuinuo. Ponie
waż Podole i W ołyń to najbogatszy spichrz 
miodowy nie ty lko w PoPcei ale bodajże czy 
nie w cafe; Europie, przeto Lwów. z racji swe- 

i$-bliskiego położenia wspomnianych -eremów 
miododajnyeh najlepiej nadaje, się na w skrze
szenie Targów  Miodowych jak to  Jbyło za daw 
nych czasów.

Targi Miodowe będą sbc odh.yjwać co roku 
w czasie trwania* Targów  W schodn i cli we Lwo
wie. Bliższych informacji udziela biuro pszcze
larskie Tow arzystwa -.Gospodarskiego- wc Lwo
wie". ul Kopernika .20.

: Rezerwy pisn ieżns  i o szczędnośc i  
s a m o r z ą d ó w

do barków państwowych*
Min. Spraw Wewn. w ydało okólnik, regu

lujący- spraw y loka-ty oszfeęcfcośc-i i zaciąga
nia pożyczek przez związki kom unalne. W edług 
tego okólnika związkom komunalnym i w szyst
kim m agistratom  nie wolno będzie umieszczać 
swoich rezerw- i oszczędności w- bankach pry
w atnych. lecz wj bankach państwowych. W  ten 
sposób banki będą stanow ić rezerw uar go to
wizny i będą mogły okazywać intonzywDięjszą 
pomoc kredytow ą dla samorządów7, niż dotych
czas. Okólni! poleca samorządom ubiegać się 
o kredyty- w insty tucjach pryw atnych ty lko  
w tym w ypadku, gdy w arunki ich są  lepszo 
niż w- bankach państwowych.

------ U{ IU------
PRZYWÓZ KCRYNTEK I OLIW EK Z GRE

CJI. Izba handlowa i przemysłowa Jwj K rako
wie zawiadamia interesentów , iż w czasie od 
9 14 hm. przy jm ow ać'będzie podania, o ze
zwolenie na przywóz koryntej: i oliwek z Gre-
jŚi-

 ono— -

Żywsze Hifitewsawanie akcjami 
na giełdzie krakowskie’.

P ogiełdre: Jaw orzno 19-65— 19.75. Bank 
Pol. ilnS&O. Nobel 4.70 Cegielski 41 z.ł.

Tendencja w w alutach utrzym ana. Dolar
pryw. 8.91a/ i  S.921/,. bank. Czeki 8-94 _8.95,
Baaik P got. 8iS8: czeki 8.91. nastró j spokojny.

Na rynku akcyjnym  -cndencja inocn.ejsza, 
zainteresow anie żywsze. Zieleniewski, Toha.n 
i Cliodorów w większych obrotach. Nac/gół 
obroty w fofcaaB przy kursagh mocniejszjjoh. Na 
pogieldzi-u sy tuacja  podobna. Jaw orzno i Ce
gielski zwyżkowe przy więfcsjąsmu. zaintereso
waniu. Obroty naogół uifiwielkie.

Jak  było. do przewidzenia Księga Adr?«owa 
Polski dla Handlu, Przemyślu, R-zemiosl iR nl- 
nictwa. w \-law nietw a T ow arzystw a Reklam y 
Międzynarodowej, jen. repr. Rudolf Mosse, stała 
się bardzo popularną. Świadczy o tem nie (yłfto 
zupełne^’ wyczerpanie nakładu pierwszego wy
dania, leezYjńe w mniejszej mierze stale wzra
stająca cyfra subskrybentów’ drugiego wydania.

■Ścisłv kontak t, jaki w ydaw nictw o zaohim-z- 
gńęło z zainteresowanem i sferam i daje rekoj- 
m ięY krupulatnego zastosowania Księgi do po
trzeb żye:a Igospodarezego.

Polecamy zatem 'św iatu przemysłowemu 
i handlowemu .a-by we własnym dobrze zrozu
mianym interesie porozumiał się z redakcją, 
mieszczącą się w W arszawie przy ul. M aruoł- 
kow>kiej 12-1. Tel. 303-68 i 20.>68, w’zgl. z od
działam Krakowskim Zyblikiewif-za 16.

n iegoSzw rócona ,  zo-st.aly um ieszczone  w7 ru- 
b r j c e  trzec ie j :  p rze to  wńeś w zo ro w a będzie 
zbu d o w a n a .  W s z y s tk ie  p odp isy ,  z w y ją t 
k iem  je dnego .  G d y  bow iem  posłan iec  s ta n ą ł  
w  p ro g u  n a jw y ż sz eg o  dom u, wlasnośtci Mi
k o ła ja  Hasrard my$];w y  ges tem  w y m o w 
nym  w skazał  mu d rzw i.

—  A pan ,  w y n o ch a  się precz! —  roz
k aza ł .

Poczem szeroki jego  śmiech zagrzm ia ł 
echem  w w ąwozie. W iedz ia ł  dobrze  atoli,  
że już z p rzeszłością  skończone

Pożegnan ie narzeczonych.

T o w a rz y s tw o  A lp  f ran cu sk ich  ro zp o 
czę ło  niezwłocznie, p ra c ę  o tw arc iem  w a r 
sz ta tó w  w szędy :  W  F o n ta in e -C o u v e r te ,  ćlła 
budow y fab ryk i h y d ro -e le k t ry c z n e j ,  o raz  
insta lacji  ko le jk i  zęba te j;  w Chaffo ir ,  dla 
b u d o w y  w zorow ej wsi. u w y lo tu  w ąw ozu  
d la  k o p a n ia  k a n a łu  od p ły w o w eg o ,  poniżej 
zaś, d la  g rom adzenia ,  cem en tu  i p ia sk u  ce
lem b e to n o w a n ia  ta m y .  C h m ara  p rze różnych  
ro b o tu ik ó w K p ó ż n e g o  g a t u n k u  i rozm aite j  
na rodow ośc i ,  zleciała  się w  dolinę , j a k  s ta d o  
k r u k ó w  lub sz p ak ó w : B elgow ie  pu lchn i i p ło
wi, R o s jan ie  o m g lis tych  oczach , Włosi ch u 
dzi i c za rn iaw i z in s t ru m e n ta m i  m uzyczny^ 
mi . b a rw n em  słow em . W s z y s tk ie  ow e ję 
zy k i  tw o rz y ły  chaos  m ię d z y n a ro d o w y ,  
w  k tó r y m  o s ta te czn ie  t r z e b a  się h y ło  p o 
ła p a ć .  K ilk u  zah łakanyfth  w  t łum ie  F r a n 
cu z ó w  p y ta ło  sa m y ch  s iebie, czóm u ta k  s ą

ire l iczn i  i czy  k o b ie ty  F ra n c j i  p rz e s ta ły  już 
d z iec i- ro d z ić .  G ospoda  M erm etą  b y ła  zaw 
sze zape łn iona ,  p rze to  w łaścic ie l chw ali ł  
sobie postęp .  Od czasu  do czasu,  n a c ze ln y  
szef Max Gall w p a d a ł  ja k  w icher ,  p ie ch o tą ,  
b y ł  bowiem  tw a r d y  i n ie z m o r d o w a n y ^ a lb o  
n iek iedy  na  mule. Z a p ro w a d z a ł  w sz ę d y  p o 
rz ą d e k ,  godzi ł  zw aśn ionych ,  p o p raw ia ł  Wę
dy ,  p o d n ie c a ł  pilnoś,Ś,,!;< p rzysp ie sza ł  tem po  
p racy  n iezliczonego  ponsonalu. W  p rzec iągu  
dw óch l a t  m u r  m ia ł  być  u k o ń c z o n y ,  jezioro  
naw odn ione ,  w z o ro w a  w ieś za in a u g u ro w a n a ,  
f a b r y k a  m ia ła  d o s ta rc z a ć  popędow e j siły. 
Otóż, b y  do jść  dc celu, m ia ł  jeno  pięć- 
le tn ich  m ies ięcy  do d y sp o z y c j i  co ro k u ,  z po 
w odu  śn iegów , c /y ją tk o w o  p rz e z n a c z y ł  so 
bie dz ień  je d e n  d la  w ła s n e j  p rzy jem nośc i  
i w y p o c z y n k u ,  chc ia ł  u ży ć  go na po low anie .  
P row adz iło  go dw óch  m ło d y c h  ludzi,  P io t r  
Guiliot,  T o m a sz  C hev ri ł la rd ,  n iezda rn i  r y 
w ale  M iko ła ja  H a g a rd .  N a g o n k a  m ia ła  n a 
pędz ić  zw m rzyne .  Lecz n ie  u d a ło  im się  w y 
trop ić  s t a d a  koz ła -sam o tn ik a .  In ży n ie r  w ró 
cił z m o rd o w a n y  i w śc iek ły .  M ikoła j  H a g a rd  
w y p a t r z y ł  go. P rz y s ła ł  m u  do g o s p o d y  w spa-  
m a łą  d w u le tn ią  kozicę ,  k t ó r ą  ubił  dziś rano .  
Max Gall o m a l  n ie  za w rz a ł  gn iew em . Lecz  
p o h a m o w a ł  się: tjgn cz łow iek  p o c iąg a ł  go  
nm odw oła ln ie .  W y b r a ł  s ię  p rz e to  do  n iego.

—  Z adrw ił  pan  ze m n ie  —  pow iedzia ł,  
s iląc  się n a  śmiech. —  P rz y ś lę  p a n u  za  to  
ko ż u s z e k  n a  zimę.

.(Ciąg dalszy nastąpi)
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Weterani haiierswscy w łodzi.
Łódź. (PAT). W czoraj przedpołudniem przy

była tu w ycieczka w eteranów  arm ji polskiej 
z A m eryki w liczbie około 200 esób. W ycieczkę 
w itał na dw orcu kaliskim specjalnie utw orzony 
obyw atelski kom itet przyjęcia z przedstaw icie
lami sam orządu łódzkiego na czelel. W  ciągu 
dnia w ycieczka zwiedzi m iasto, insty tucje miej
skie i zakłady przem ysłowe, a wieczorem podej
m ow ana będzie obiadem przez m agistrat miasta 
Łodzi.

Gsn. Sikorski  p o zo s ta j e  we Lwowie.
W arszaw a. (AW.). Były prem jer, generał 

W ładysław  Sikorski, k tó ry  bawił w W arszawie 
przez sobotę i niedzielę, opuścił dziś stolicę, 
udając  się do Lwowa.

J a k  się dow iadujem y, po swoim powrocie do 
Lwowa, generał S ikorski obejmie z powrotem  
urzędowanie, t. j. Dowództwo Okręgu Korpusu. 
Pogłoski o przeniesieniu gen. Sikorskiego do 
W ilna są nieprawdziwe.

Rozwój spółdzielni  rybackiej  w Gdyni.
Gdynia. (AW). W spółdzielnła rybacka w Gdy

n i nabyła już drugi kuter, który zaopatrzony 
je st w mechaniczne windy do zaciągnięcia ryb. 
Dzięki sprężystem u kierow nictw u współdzieinia 
rybacka  w Gdyni rozw ija się nader pomyślnie 
i liczy już 500 członków. K ierow nictw o zakupu
je ustawicznie narzędzia i sieci rybackie i dzięki 
tem u przem ysł rybacki naszego w ybrzeża wy
rasta z przemysłu nadbrzeżnego stopniowo 
w przemysł ogólnOmorski.

POTANIENIE CHLEBA W WARSZAWIE.
W arszawa. (AW.). W  dniu dzisiejszym nastą 

pi obniżenie ceny chleba białego w piekarniach 
prywatnych z 70 na 64 gr. za 1 kg., chleba żyt
niego sitkowego z 60 gr. na 50 gr.

Vacuum Oil Company w polskim przemyśle naftowym
Wiedeń. (PAT). „W iener Allgemeine Zei- 

tung  donosi, że między Vacuum Oil Company 
i polskiemi przedsiębiorstwami naftowymi, a 
w szczególności Polskiem Towarzystwem Na- 
ftowem stanęła umowa, wedle k tórej p rzedsta
wiciel wielkiego am erykańskiego trustu  natfo- 
wego bezpośrednio po ukończeniu rokow ań z ro 
syjsldem i tow arzystw am i naftowem i udadzą się 
do Polski, ażeby dojść i tam do porozumienia 
z towarzystwami polskiemi. ,,W. Allg. Zeitung '1 
dowiaduje się, żo ze s tro n y  interesentów  am e
rykańskich doniesiono T ow arzystw a Polskiem u, 
że rokow ania muszą być na razie odroczone

ponieważ rokow ania z tow arzystw am i rosyjik ie 

mi napo tkały  na większe trudności niż z począt- 
ku przypuszczano. Polskie Tow arzystw o N afto
wo, w którem  znaczny udział m a A ustrjacki Za
kład K redytow y, pertrak tow ało  już dawniej 
z. Vacuum Oil Com pany w tym  kierunku, by 
Vacuum Oil Company objęło Polskie Towarzy
stwo Naftowe i przydzieliło akcjonariuszom  Pol 
skiego T ow arzystw a akcje Yacuum  Oil Compa
ny. P rzerw a w  rokow aniach —  zdaniem dzien
nika. w iedeńskiego —  nie po trw a długo i spo
dziewać się należy, że porozumienie w kró tce na 
stąpi.

Rzadki głos rozsądku niemieckiego.
OPINJA O ARMJI POLSKIEJ.

Gdańsk. (PAT.). T u te jsza  „B altische P resse“ 
przedrukow uje z „Niem ieckiej K orespondencji 
W ojskowej*1 a rty k u ł poświęcony polskiej sile 
zbrojnej. A utor a rty k u łu  stw ierdza n a  wstępie, 
że szczególne położenie Polski usprawiedliwia
łoby utrzymywanie przez Polskę armji znacznie 
silniejszej, oraz znacznie większe zbrojenia. —  
Jeśli pomimo to  zbrojenia P olsk i w porównaniu 
do zbrojeń innych państw  są minimalne, to  do
wodzi to przedew szystkiem  zupełnego braku 
agresywnych zam ysłów w  Polsce.

O m aw iając budżet w ojskow y Polski „Nie
m iecka K orespondencja W ojskow a11 zaznacza, 
że tra k tu jąc  ten budżet jak o  budżet b ru tto , jak  
się to  dizeje w innych państw ach, musi się 
stw ierdzić, iż wydatki wojskowe w Polsce sta
nowią zaledwie 15.94% wszystkich wydatków

państwowych. W  ten sposób budżet wojskowy 
Polski zajm uje w stosunku  do innych państw  
europejskich ostatnie miejsce. W  dalszym cią
gu a r ty k u ł omawia tępienie nadużyć w  armji 
polskiej i zespolenie korpusu  oficerskiego, po- 
czem stw ierdza, że armja polska daleka jest 
od wszelkich tendencyj zdobywczych, ale gra
nic swego państwa będzie umiała bronić.

A rm ja polska —  kończy au to r  a rty k u łu  —  
na rówmi z całym  narodem  polskim  pragnio żyć 
ze w szystkim i sąsiadam i w zgodzie. A rm ja pol
ska je st za słaba, aby  być postrachem  d la in
nych, ale je s t dość silna, aby  zapewnić n ienaru 
szalność granic państw a polskiego. Bronić ona 
będzie pokoju d la dobra P olsk i i całej ludz
kości.

  0 0 — -

Manewry sowieckiej floty 
na Czarnem morzu.

Moskwa (AW ). P o  szeroko reklam ow anych 
m anew rach czerwonej flo ty  bałtyck iej dnia 
sierpnia rozpoczęły się m anew ry flo ty  czarno
m orskiej. K om isarz W orosziłow w ydał w z wiąz 
ku z m anew ram i rozkaz przypom inający m ary
narzom czarnom orskiej floty zakusy imperja- 
lizmu angielskiego, k tó ry  przez morze Czarne 
niejednokrotnie wdzierał się na tereny  rosy j
skie, A ngłja szuka obecnie na Czarnem morzu 
sprzymierzeńców.

Tłum  odbija skazańców.
Moskwa. (AW). Donoszą tu  z P iatigorska 

o rozruchach, jak ie nastąp iły  tam  w czasie w y
konyw ania w yroku na 6 skazanych na śmierć 
oficerach byłej arm ji carskiej. W  czasie gdy  
skazańców  odprowadzono dla w ykonania egze
kucji tłum prow adzony przez k ilku  praw osław 
nych  popów usiłował odbić skazanych. Sprow a
dzony specjalnie oddział G. P . U. sa lw ą roz
proszył tłum.

Zastrzelenie sowieckiego emisarjusza.
Tallin. (AW ). Nocy ubiegłej w czasie uciecz

k i zastrzelony został na ulicach m iasta jeden 
z w ybitnych em isarjuszy Koniinternu. Po'ic,ja 
usiłow ała aresztow ać ag ita to ra , k tó ry  jednak 
strzela jąc , ran ił 2 policjantów , poczem rzucił 
się do  ucieczki. Zastrzelenie nastąpiło po kilku
nasto  m inutowym  pościgu. P rzy  trupie znalezio
no szereg w ażnych dokum entów , na podstawie 

•k tórych dziś rano aresztow ano kilkanaście 
osób.

 0 0  '—  ,  .
Więc j a k  to  będzie z bojówkami

a u s t r j a c k i e m l ?
Wiedeń. (AW). „N. W. A benfiblatt11 donosi 

z P aryża : P ertinax  zajm uje się w „Echo-do Pa- 
rig“ kw estją  austrjack ich  bojówek socjalistycz
n y ch  , R e  piibkkanfe eh er Sekutzbund11 i dochodzi 
do wniosku, że istnienie Schutzbundu sprzeciwia 
się artykułow i 123 układu pokojowego w Saint 
Gcrmain. G dyby udzielić A ustrii pom ocy gospo
darczej, uspokoiłyby się nastro je  ludności i roz
w iązałyby się sam orzutnie w szystkie bojówki. 
P ertinax  sądzi, że rząd czechosłow ack i w n a j
bliższej przyszłości będzie usiłował zapropono
w ać uregulow anie kw estji cłowycb zda.ie się 
jednak , że ta k  A ngłja jak  i W łochy nic zmie
n iły  dotychczas swego stanow iska przeciwnego 
planom czeskim.

— — —o : o

Terror w Ameryce trwa.
PRZYGOTOWANIA DO STRAJKU G E N E R A L N E G O .

Wiedeń. (AW.). Pism a wieczorne donoszą 
z N. Y orku, że stronnictw o socjalistyczne am e
rykańsk iego  Federal Of L abour ogłosić m a we 
wtorek strajk generalny, jako protest przeciwko 
straceniu anarchistów Sacco i Vanzetti.

W stra jk u  spodizewanym  jest, iż weźmie u- 
dział 400 tysięcy robotników . Z Bostonu do
noszą, że w czoraj wieczorem przyszło tam  po 
wielkiem zgromadzeniu do starć między policją 
a demonstrantami. Tlura chciał zająć budynki 
rządow e,. został jednak przez policję rozpró
szony.

Paryż. (PAT). „H erald1' donosi z Nowego 
Jo rk u , że w sku tek  w ybuchu, jak i nastąpi! 
w gm achu „Federal San Diago California11 zni
szczeniu uległo trzecie piętro tego gmachu. Je
dna osoba została zabita. Donoszą pozatem , że 
wybucJt uszkodził most kolejowy na rzece Ma- 
fawin. Na moście znaleziono części bomby.

Paryż. (PAT). „M atin11 donosi z Monte/wideo 
iż generalna konfederacja p racy  zarządziła 24- 
gedzinny strajk powszechny z powodu sprawy 
Sacco i Vanzeftiego. W związku z wykryciem  
w lokalach aBnku Amerykańskiego bobmy, rząd 
argentyński wydał szereg zarządzeń ochron

nych. . t
Londyn. (PAT). Biuro R eutera d o n o s i'z No

wego o jrk u , iż policjanci i detektywi otrzymali 
instrukcje zatrzymywania i rewidowania osób. 
niosących paczki o podejrzanym wyglądzie. 
Aresztowano kilka osób, które po przesłucha
niu wypuszczono na wolność.

D e m o n s t r a c j e  w  M a r s y J j L
Marsylja. (PAT.). Dziś rano rozpoczęły się 

manifestacje protestacyjne przeciwko wykona
niu wyroku na Sacco i Vanzettim. Nie przyszło 
do żadnych poważniejszych zajść. Oddziały 
służby bezpieczeństw a m usiały jedynie strzedz 
n iek tórych  fabryk , gdzie usiłow ano zmusić ro 
botników  do zaprzestan ia pracy.

 o : o----------
INTERWENCJA ŻYDÓW Z POLSKI ZA 

UŁASKAWIENIEM.
Warszawa. (AW ). O rganizacja szkół żydow

skich w  Polsce w ystosow ała do prezydenta S ta 
nów Zjednoczonych A m eryki północnego depar
tam entu  pismo, w  którem  prosi imieniem 20 ty 
sięcy dzieci szkolnych i s to  nauczycieli o uła
skawienie skazanych na k a rę  śmierci anarchi
stów Sacco i  Yajjzetti.

Różnice na  konferencj i  lozańskiej .
Lozanna. (PAT). Na odbyw ającej się tu ta j świa 

towej konferencji kościelnej osiągnięto daleko 
idącą zgodność poglądów  w sprawie w ykładni 
Ewangelji. N atom iast w yłoniły  się przeciwień
stw a przy zagadnieniu is to ty  K ościoła i współ* 
nego wyznania.

W  tej spraw ie przeciw staw iają się sobie dw a 
poglądy grupa angiikańsko-ortodoksyjna i sta
rokato licka widzi w  K ościele św iętą oganizację, 
założoną przez C hrystusa i g ru p a  ewangelicka, 
k tó ra  widzi w Kościele przedew szystkiem  żyw ą 
społeczność. P ierw sza grupa chciałaby przyjąć 
za podstaw ę wyznanie starokościelne, podczas 
gdy g rupa d ruga chce uzyskać w iększą sw obo
dę w  te j spraw ie, albo w obecnej chwili w ognie 
odroczyć spraw ę ustalenia wyznania.

( J e s t  to  p ie rw sz a  ofic ja lna  w iad o m o ść  P . 
A. T -e j  o o d b y w a ją c e j  się  w  L o za n n ie  k o n f e 
ren c j i  w y z n a ń  n ie k a to l ick ich ,  zw ołane j p rzez  
a r c y b is k u p a  sz w e d zk ieg o  SOderbloma. T o , 
co p isze  P .  A. T . o n a jn o w s z e m  s ta d ju m  je j 
o b ra d  n ie  d a je  o b ra z u  ja sn e g o  różn ic  za 
ch o d z ąc y ch  m ię d z y  u c z es tn ik am i.  K onferen
cja, j a k  b y ło  do  p rzew idzen ia ,  rozdzieliła  s ię  
na dw ie części: jedną lu te r s k ą ,  i d r u g ą  pra- 
w osJaw no-anglikanską. R óżn ice  są  b a rd z o  
d a lek o  id ące ,  bo d o ty c z ą  t a k ic h  zagadn ień1, 
j a k :  po jęc ie  „ K o śc io ła "  i  w ła d z y  n a d  w ie r 
nym i,  s a k ra m e n tó w ,  w sp ó lnego  w yznan ia '  
w ia ry .  K o n fe re n c ja  m usi  sk o ń c z y ć  się  f ia s 
k ie m  w  ty c h  k w e s t ja c h ,  bo  o d s tą p ie n ie  od 
z a s a d y  p rzez  k tó r e ś  z tycK w y z n a ń  byłoby, 
jego  p rzek reś len iem . Red.)’.

Rząd niemiecki pragnie wyjaśniać.

•i r

P aryż. (AW.) .,'Jo-urnal11 donosi, że w czoraj
sze konferencje m iędzy francuską a niemiecką 
delegacją  handlow ą trw ały  do późnej nocy.^ Mi
n is te r handlu Bokanow ski po konferencji o- 
św iadezył. że ocenia sy tuację  mniej optymisty
cznie aniżeli dotychczas.1

Berlin. (PAT.) W edług inform acji ,,B. Z 
am M-ittag", rad a  gabinetow a na posiedzeniu 
w  dniu dzisiejszym  szczegółowo rozpatrzyć 
i przedyskutow ać obecną sy tuację, w ynikłą 
w sku tek  pow tarzającyc się coraz częściej w  o- 

ta tn ich  czasach ataków  na politykę zagra-ni- 
czną Rzeszy. D otychczas nie wiadomo, czy g a
b inet po zdeklarow aniu sw ego stanow iska zde
cyduje się edarzu w ystąpić z oficjalną enuncja
cją w b e c  zagranicy.

Berlińskie koła m iarodajne skłaniają, się ra 
czej do zachowania tymczasowej rezerwy, przy
najm niej do czasu uroczystości 80-letniej ro
cznicy urodzin prezydenta Hindenburga. Mimo 
to rozw ażany już je s t obecnie p ro jek t nieofi
cjalnej interwencji za pośrednictwem niemiec

kich przedstaw icielstw  dyplom atycznych, akre- 
dy t rwanych przy rządach m ocarstw  loeam eń- 
skich1. T ak  in terw encja m iałaby w drodze p ry 
w atnych  rokow ań doprowadzić do odprężenia 
sy tuacji jeszcze przed rozpoczęciem wrześnio
wej sesji R ady Ligi Narodów.

W  związku z tern zbliżona do W ilhelm- 
sfrasse „Ta.gli.cKe R undschau1* utrzym uje, że 
berlińskie koła m iarodajne dotychczas nic nte 
w iedzą o tern, jakoby rząd Rzeszy nosił się 
z zamiarem podjęcia kroków  dyplom atycznych 
u m ocarstw  locam eńskich. przyczem podkre
śla, że nie leży w zwyczaju donosić o tego ro
dzaj u akcjach dyplom atycznych przed ich roz
poczęciem.

ZNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ W STA
NACH ZJEDNOCZONYCH.

W aszyngton. (PAT). Zarząd „Federal Re- 
serwe B ank11 w yraził zgodę n a  zastosowanie 
przez oddział „Federal Reserve Bank££ w  Cie- 
veland z dniem 6 hm. zniżki stopy redyskonta 
z 4 na 3 i pół procent.

Genewa. (PAT.) Prowizoryczny porządek 
dzienny sesji Rady Ligi Narodów, która się

rozpocznie 1 września, przewiduje zbadanie 
prac różnych komisji i organizacji Ligi Naro
dów.

Między innemu 'R a d a  przestudjuje w yniki 
konferencji w  sprawie utw orzenia M iędzynaro
dowego Związku Pomocy. Pozatem  omawiane 
będą w w ykonaniu decyzji św iatow ej K onfe
rencji Gospodarczej liczne spray, m iędzy inne- 
mi co do W. M. G dańska, spraw a polskiego 
transportu  am unicji i m aterja łu  w ojennego. j

Akcja w ę g ie r s k a  przec iwko sąs iadom .
Budapeszt. (CEIS) P ism a europejskie donio

sły  niedaw no o nowej akcji rządu w ęgierskie
go przeciwko państwom sąsiednim. Chodziło 
o tśo, że rząd węgierski, chcąc popierać akcję 
lo rda R otherm ere, postanow ił za. pośrednie-* 
twem nw ych agentów  (przeważnie oficerów)' 
wywołać na pograniczu państw sąsiednich roz
ruchy, które przedstawiono by mocarstwom ja
ko spontaniczną manifestację ludności danych 
okręgów za przyłączeniem tych prowincyj do 
Węgier.

K orespondent' CEPS-u dowiaduje' się, 
w* związku z tern, iż w  tyc  dniach B udapeszt 
opuściło kilku oficerów węgierskich', u d a jąc  się 
do północnej Słowacji, oraz na Spisz i Orawę,, 
gdzie m ają oni sprow okow ać niepokoje. Pism a 
donoszą prócz tego, że na Słowaczyżnie baw i 
od szeregu tygodni znaczna ilość oficerów w ę
gierskich. k tó rzy  rzekom o przyjechali tam  na , 
wypoczynek. Nie u lega wątpliw ości, iż pobyt 
tak  znacznej ilości oficerów w ęgierskich (po
dobno około 1C00) na Słowacji pozostaje w  ści-* 
słyrn związku z  system atyczną akc ją  rządu  bu 
dapeszteńskiego.

Powyższą wiadomość należy przyjąć z za
strzeżeniem. gdyż pochodzi z źródła czeskiego 
(przyp. Red.).

Lord R o th e r m e r e  a  dz ienn ikarze  
węgierscy .

Budapeszt, (CEPS). Na. ostatniem posiedze* 
niu komitetu w ykonaw czego zw iązku dzienni
k arzy  węgierskich postanowiono popierać wszel 
kicmi siłami akcję lorda Rothermere.

Związek dostarczać będzie lordowi regular
nie rozm aitych inform acji, do tyczących stosuni 
ków  w przyłączonych do państw  sukcesyjnych 
prowincjach, by  w ten  sposób ułatwić mu pro
w adzenie jego akcji na rzecz rewizji traktatu 
trianowskiego. Podobną rezolucję powzięto t e i 
na ostatniem  posiedzeniu organizacji „P atria" , 
zrzeszającej w sw ych szeregach w ęgierskich li
teratów , dziennikarzy i artystów . 11

Ekscesy  na g ranicy  f r ano usk o -w ło sk l e j .
Paryż, (AW). N a gran icy  w łosko-francuskiej j 

doszło do ponownych ekscesów, P ociąg  osobo,-! 
wy po w yruszeniu ze stacji granicznej V«nti- ■ 
migiia w  k ierunku gran icy  francuskiej został 
zasypany strzałami przez W łochów. Na szczą- i 
ście n ik t z podróżnych nie odniósł ran.

Gdańsk’. (PAT). Z pożyczki zaciągniętej 
przez R adę P ortu  i D róg w odnych w. m. Gdań
ska w  w ysokości 4 i pół m iljonów dolarów , Ra
da spłaci przedew szystkiem  pożyczkę, zaciągnię 
tą swego czasu od gminy m. Gdańska, pozo
s ta łą  zaś kw otę 12 miłj. guldenów  zużyje na 
budow ę nowego basenu portowego, wyposażo
nego w  najnowocześniejsze urządzenia dla prze
ładunku węgla, rudy i innych towarów maso
wych. Sprawność portu gdańskiego dozna tern 
samem bardzo znacznego zwiększehia. Czas ba
lo w y  tego basenu określony je st na 1 i  pół do 
2 lat.,
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Ra d io .
Programy stacyj radjowych.

Ś-oda 10 sierpnia.
Kraków (422) G. 16.40: P rogram  dla N u c i; 

17.15: T ra tsm is ja  z W arszaw y; 13.40: Nad pro- 
gram ; 19: Odczyt pt. „O psach piszących i ko
niach rachu jących11, w jg ł. inż. Dr. K. W odzickp 
asysc. U. J .;  19.30: Odczyt p t. .,Ze wapółcztfcnoi 
lite ra tu ry  francuskiej: H enryk de M ontherland11, 
wygi. Dr. M. Brahm er, asyst. U. J .;  20: Kon u- 
c ik a ty ; 20.30: K oncert poświęcony polskiej mu
zyce ludowej. W ykonaw cy: ,,’Eoho11 pod kierów  
nictw em  dyr. Bolesława W allek-W alewskiegc, 
p. M arja Missona (śpiew). 1. a) J .  Gall: K ai na, 
h) J .  Gall: Pieśń dziadow ska, c) J .  Gall: Podkó- 
w eezki dajcie ognia, d) Nowowiejski: Pieśń 
górnośląska, solo basowe — p. Edw ard Różań
sk i —  „Echo11. 2. a) A gnała dziewula. b )fP ly- 
mie cyranecka, c) iłów ił mi Jasieńko , d) A kto 
sm utny —  pieśni w  opracowaniu Adama W ie
niaw skiego —  p. M. Missona. 3. Ł achm anu’ 3 
pieśni zbójnickie: a) Hej idem w las, b) Zabili 
Jan icka , c) Gdy Ja n ick a  wiedli,, d) S t. L iaskk 
K ołysanka ludow a —  ..Echo11. 4. a) O jezioro, 
jezioro, b) Oj ty  p taszku  skow roneczku, c) 
A  g d y  będzie słońce i  pogoda —  3 pieśni w opra 
c-owaniu L ucjaua K am ieńskiego —  p. M. Misso
na. —  Przerwa. —  5. a) Nie chciała robić, b) 
Ja rzęb a ty  p tak , e) Boże najm ilejszy —  3 rv>śoi 
w  opracowaniu St. Szlęzaka —  p. M. Missona, 
akomp. p. L. M arek-Onyszkiewiezowa. 6. G arbu- 
sińslri K.: a) Gdzie to idziesz Bartoszu, b) Pio
snka- z Ojcowa —  „Echo“ . 7. Wiechowic-z: a) 
Z tam tej strony  jeziora, b) Maciuś — ' „Echo11. 
W czasie przerw y koncertu  nadany  będzie

z W arszawy kom unikat „M essager Polonais" 
w języku francuskim ; 22: T ransm isja z W arsza
w y; 22.30: Transm isja koncertu z restauracji 
„Paviilon“.

Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czasu i ko
m unikaty ..P A. T .“ ; 15: K om unikat gospodar
czy; 16.35: A udycja dla dzieci; 17: N adprogram , 
i kom unikaty; 17.15: K oncert -popołudniowy; 
18-35: K om unikaty „P  A, T .“ ; 18,50: Odczyt: 
19.15: Rozmartośoi; 19.35: Odczyt; 20: Kom u
nikat rolniczy; 20.15: Przerw a. 20 30: Koot.eri 
wieczorny, transm isja z K rakow a: 22- Komuni
k a t lotniczy,: sygnał czasu kom unikaty ,.P A. 
T 11, nadprogram , 22.30: Transm isja muzyki ta 
necznej z restauracji ..Rydz11.

Poznań (270) G. 17.30. Transm isja koncertu 
z ..W ielkopolanki11; 19: Nadprogram  i kom uni
katy; 19.10: 12-ta lekcja języka angielskiego:*! 
19.35: K om unikat gospodarczy; 19.55: Odczyt; 
20.30: Transm isja koncertu z K rakow a; 22: S y - , 
gnał czasu; 22.20: Transm isja m uzyki tan,c,czuej 
z „Palais R oyal11.

Wrocław (322.6) G. 16.30, 18, 1S50. 20. 21- 
K oncert: Praga (348.9) G. 11. 12. 17, 20. 21 SO: 
K oncert; Langenberg (468.8) G. 13.10- 17.30. 
20.10: K oncert: Berlin (483.9) G. 18.45, 17.
22.30: K oncert; V iedeń (517.2; 11. 16.15. 20.05: 
K oncert.
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AMERYKA MA DOŚĆ CHAOSU RAD.,0 
WEGO. Swoboda, z jakiej korzystało  do tych
czas rad jo  w  Stanach Zjednoczonych, nasuwała 
zawsze wątpliwości w Europie. Stosunków  r.m - 
tejszyc.h nie próóowano też kopjow ać wcale 
i rozwój radjofonji europejskiej poszedł po dro
dze pew nego nadzoru. Obecuie już i Ame.-yka 
zaczyna m ieć dosyć te j nieograniczonej wolno

ści, k tó ra  stronę -nadawczą doprowadziła do 
kom pletnego chaosu. W  nrze 5 czasopism a „R a
dio W orid‘‘ znajdujem y artyku ł, w którym  opi- 
nja publiczna wzywa rząd Stanów  Zjednoczo
nych, aby w ejrzał w działalność rad jostacji Ta- 
wlor Financial Corporation w New-Yorku, kfó- 
ra  system atycznie nadaje audycje, k tó re  obra
żają uczucia religijne zarówno katolików , jak  
i żydów.

NIEMIECKI KOLOS R ADJOWY. Nowa ra 
d jostacja niemiecka w Zessen koło Konigswu- 
Sterhausen jest . już na ukończeniu. Budynki ra 
djostacji są w ykończone, pozostaje jeszcze mon
towanie drugiej anfenyjr-oraz ustaw ienie apara
tury. W końcu bieżącego m iesiąca rozpoczną 
sjq próby, a w początkach września rozpocznie 
się już normalna praca olbrzym iej radjostacji. 
Będzie to najsilniejsza ■ s tac ja  radjofoniczua 
w Europie. .

K i e o s r  c i e k a w e .
Coraz więcej starych panien na świecie

Już  przed wojną kobiety  miały w Europie 
przewagę, bo w edług danych z r. 1910 w Niem
czech np. na 100 mężczyzn przypadało 129 ko
biet. Po wojnie św iatowej stosunek ten m ie -  
tiił się bardzo znacznie. Spis ludności w Niem
czech z r. 1925 w ykazał 62,170.000 m ieszkań
ców. z czego 30.120.000 mężczyzn, a 32,350.000 
kobiet. Cyfry te  wskazują, że o ile ko lre ty  
przed w ojną miały przewagę 3 proc,, dziś jest 
ich o 7 i pół proc. więcej niż mężczyzn. Ta 
przewaga jest dla kobiet tym przykrzejsza, że

przypada na kobiety  w okre-sm la t 20 —45, 
a więc w czasie w stępow ania w związki m ał
żeńskie. W tym  w ieku (20— 45 lat) je s t w Niom 
czech ogółem 23,490.000 ludzi, z czego 10,875 
tys. mężczyzn, a 12,615.000 kobiet. G dyby n a
w et wszyscy mężczyźni w stąpili w związki mai 
żeńskie, jeszcze i ta k  z go rą  2 i pół im ljona ko
bie t mu-siałoby zostać starem ! pannami. A z tej 
liczby mężczyzn 44 proc. trw ało w  sfanm k a 
walerskim! Ogółem z owej liczby 12,615.009 ko 
biet w wieku la t od 20 do 45 było w N;"in- 
czech kobiet niezam ężnych 5,300 000, czyli pra
wie połowa A gdy do tego dodać wdowy i roz
wódki także powyżej la t 45, okaże ?:ę. iż 
w Niem czech 8.665.000 kobiet żyje poza m ał
żeństwem.

U nas w Polsce, jeśli przewaga liczby 'K o
biet nie je s t tak  znaczna, to  jednak  stosunek 
kobiet żyjących poza m ałżeństwem  jest b-odaj 
ten sam. Bo i u nas nędza, zwłaszcza, zaś brak 
mieszkań ogromnie się przyezyniły do spt dku 
ilości m ałżeństw .

Nowożytny meczet.
Zbudowany ostatnio w  Nakh-oda (indje 

W schodnie) meczet zaopatrzony został we 
wszelkie udoskonalenia techniczne. Ponieważ 
św iątynia, obliczona na- jednoczesne modty 16 
tysięcy wiernych, posiada imponujące rozmia
ry, przet-o ustaw iono szereg mikrofonów, umo
żliwia ją cyeh pobożnym słuchanie na-bożeńsl wa, 
odprawianego przez imana. W  m inaretach prze
prowadzono oświetlenie elektryczne, by  h ilność  
była w stanic n iety lko słyszeć, ale i widzieć 
mułłów, w zyw ających n a  modlitwę i głoszą
cych chwalę A llana oraz Mahometa.

.------o— u t
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Zwykły w irrsz  m ilim etrow y 
Nekrologi .
Tadesłane .

Po k ron ice .
Na l-sz.ei stron ie  .

15 gr. 
30 „ 
35 „ 
45 . 
50 „

Drobne ogłoszenia od s ł o w a ......................................
Zam iejscow e ogłoszenia 30<ńo drożej 
U kład tabelaryczny 500/o drożej

Sr

Za dział ogłoszeń Redakcja m e bierze odpowiedzialności.

L. 20771/1927/VII.

OBWIESZCZENIE.
P odaje się do publicznej wiadom ości, że ce

lem  oddania w przedsiębiorstwo dostaw y  ma- 
terjałów  pędnych, sm arów  i olejów dla w szyst
kich insty tucy j i zakładów  Gminy M iasta K ra
kow a w czasie od 1 października 1927 dn 30 
września 1928, odbędzie się w W ydziale VII. 
M agistratu (główny gmach M agistratu, oficyny, 
H I  p iętro, drzwi Nr. 40), w dniu 12 września 
1927, t. j. w  poniedziałek o godzinie 12-tej 
w  południe, publiczna licy tac ja  za pom ocą opie
czętow anych i ostem plow anych ofert.

O ferty należy sk ładać na przepisanych for
m ularzach ofertow ych w zam kniętych koper
tach , zaopatrzonych godłem  oferenta, w W y
dziale vn. M agistratu (główny gm ach M agistra
tu , oficyny, HI. piętro, drzwi Nr. 40) w powyż
szym  term inie do godziny 12-tej w południe 
w dniu licytacji.

W  osobnej kopercie opieczętow anej pod go

dłem oferenta ma być złożona równocześnie 
z ofertą nazw a firm y i adres oferenta.

Oferent obowiązany je st przed term inem li
cy tac ji dostarczyć próbek w ilości 0.25 litra  
każdego oferow anego produktu . P róbka ma być 
oznaczona godłem  oferenta, nazwą artyku łu , 
oraz liczbą bieżącą artyku łu  oferowanego we
dług form ularza ofertowego.

W arunki licy tacy jne oraz form ularze oferto
we wraz ze szczególowem wyliczeniem rodza
jów  produktów  naftow ych i ich rocznego zapo
trzebow ania m ożna otrzym ać w W ydziale VII. 
M agistratu (główny gmach M agistratu, oficynv,
III. piętro, drwi Nr. 40) za op ła tą  20 złotych.

W adjum  wynosi 10.000 zł., k tó re  należy zło
żyć przed licy tacją  w K asie Miejskiej w gotów 
ce lub w papierach wartościow ych, posiadają 
c-ych bezpieczeństwo pupilarne.

Magistrat stoł. król. Miasta Krakowa.

Dnia 2 sierpnia 1927.

Zakład g a l an tBr p o - i r t r o i i g a t o r s K i

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. ElUPA 13.

Wykonire wsztlkie roboty w za
kres introligatorstwa wchodzące, 
aorawfa książki skromnie i luksu
sowo, hurtownie i pojedyńczn,

po cenach p rzystę p n ych  i w  ozn a czo n ym  te rm in ie

Baczność 1
Zdrowe objady na maśle 
z 4- cb dań zł 1’50, kolacje 
U2-'. Plac Mariacki 3. II. p. 
St. B. 841

Ka rc i Ba la u r. w r.
1903. uniew ażaia zgu

bioną kartę zw olnienia od 
v oiska w ydaną przez P. 
K. U. Kraków. 923

Os o b a  zw y ż sze m  
w y k sz ta łce n ie m  

p o op eracji ócz , w y-  
jed zie  na w ieś , ce lem  
u d zielan ia  k o n w er sa 
cji f r a n c u s k ie g o — za  
u trzym an ie . -  W iad o
m o ść  w  A d m in istracji.

t± i5k

Ił
€ n  m f w & ś t m  f i l u t a
K raków , u l. G r ze g ó rz eck a  L, 7.
urządza pogrzeby oć najskrom niejszych 
do najw spanialszych. — Przeprowadza 
e k s h u m a c j e  i przewozi zwłoki do
■' ........ w szystkich krajów. a B  -
C e n y  u m i a r k o w a n e !  Tal. 4105. Ceny n m ia r k m Y a n e !

m  r t D | i v j ( D i i i i A  c » n c m l #  i i  n n i i “#  U l  i U l U l i l l l i f t  y j t j I L t J w l J N A K U U U
m w K rsk p w it, ul. Krzywa L. 11,

wykonuje wszelkie zamówienia na roboty drukarskie
od najskromniejszych do ar tystycznycK

elefony: Nr. 3344 i 4406. Konto czekowe: Warszawa 140.055, Kraków 401.099.

5SŚT

U ydaw ca: za „Głos N arodu" S ka z ogT odpow. k .  Holeksa. — Redaktoi naczelny i  odpow. J . Matyasik. - »  D rukarn ia „Głosu Naxodu“_ pod zarzadeir R . Farkau


